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żństwa zaywJąe/.one, sąd na żądanie jed ­
nego ( ! )  z małżonków orzeknie ( ! )  zamia­
nę rozłączenia aa rozwód, iprzez co mai 
żeństwo ustrje.... Sąd może na żądanie 
strony rozłączonej wyrokiem  prawomoc­
nym ukrócić powyższy teiarii 11 trzech lat 
według swego uznania" (airt. 88).

Znaczy to  ty le , że w  gru ncie  rze c zy  te 

ja m ę  pow ody  w ystarczą  d o  uzyskan ia  ro z ­

wodu, co i  sepai acii, skoro  tak  gładko, bez 

n iczego, w  p rzec iągu  trzech  lat, mozn? 

„ro z łą c z e n ie "  zm ien ić  na „ro zw ó d ". A  w ła ­

śc iw ie  n aw et żadnych powodów ' n ie  po ­

trzeba  sk o ro  zacytow any w y że j a r t  65-ty i 

m ów i. ż e  b ezd zie tn e  m ałżeństw o u zysku je  
„ro z łą c z e n ie "  „b e z  oodan ia  p ow od ów ". 

W  p rak tyce  zatem  każde b ezd zie tn e  m ał­

żeństw o do  trzech  łatach b id z ie  m ogłu 

uzyskać rozw ód .

Cóż s ię  w ię c  stało z  „dozgonnym  w ę ­

złem  m a łżeń sk im '1, którym  w ed łu g  p r o je ­

ktu  każde  m ałżeństw o s ię  w ią że?  I  co się 
sta ło  i  r< zróżn ien iem  m ied zy  „separac ją "' 

a „ ro zw o d e m "?
Zam azu ją  s ie  na jjaśn ie jsze  po jęc ia , jak  

„w e z e ł d o zgon n y "; zan ika ją  n a jw ięk sze  —  

zdaw ałoby s ię  —  różn ice , jak  m ięd zy  se­

paracją, a  rozw odem .

Czyz s ię  w ię c  po  tem  wszustkiem  d z i­

w ić bodziem y, że  jed en  z  ka to lick ich  pu ­

b licystów  ten p ro jek t k om is ji nazw a ł —  

bo lszew ick im  ? D z iw ić  s ię  b ęd z iem y  ra ­

cze j p rzed s taw ic ie low i K om is ji K o d y fik a ­

cy jn e j, k tó ry  z  obu rzen iem  od p ie ra ł tc 

ok reś len ie . B e  — p ow ied zm y  sob ie  o tw a r­

c ie  —  n ie  b y łob y  w ie lk ie j ró żn icy  m ięd zy  

po lsk iem  m ałżeństw em , poddanem  tak i e­

mu prawni, a  m ałżeństw em  bo lszew iok iem  

Jeś li żadnych p ow od ów  n ie  trzeb a  do uzy­

skan ia  separac ji p rze z  m ałżeństw o b ez­

dzie tn e, a  w  trzy iata p o  uzyskam  u sepa ­

ra c ji (n aw e t p r ę d z e j )  sąd m usi o rzec  ro z ­

wód na p ros ie  zadan ie  jed n ego  z  m ałżon ­

ków , to, je ś li to  n ie  jest bo lszew izm  m ał­

żeński. to p raw dopodobn ie  ty lk o  d latego, 

że na słupach garan icznych  naszego pań­

stwa są lite ry  R- P ., a  n ie  S. S. S. R. In ­

n ego  pow odu  nie w id ać !

K a to lic y  oczyw iśc ie  n ie  uznają tak iego  

praw a, chociażby za nien? stanęły n a jw ięk ­

s z e  au torytety  w  państw ie. A le  to  m ało !

Zn an ię  Indyw idualnej 
artystyeznaj twórczo ic i

Zakład budowy 
organów

EEMIfl
K arn ló  w -K rn o v f

C z e c h o s ło w a c ja *

E k s p o z y t u r a  

w K r a k o w i e

ul. S ienk iew icza  2a
Zal. r. 1878.

Potąd dostarczeni

2-49S emanów

na. 1. Kilkuset w  P o lsc e

it k  J i n ó w - ( h a u ‘ w l f o  p / K i  to w ica m i  71 jT
i i u  17, Łddś 60 gl., • min., V _ nawi

Krak 5 , Lwów. F- mad Lnblin itd.
O r g ia f  R I E G E K A  M ja r  mle tplka 

w  Polsce le c i an « ił] w tat.

*«(

K a to lik om  w  P o lsce  p rzys to i p ostaw i n ie  

de ftn zyw w , n ie  c ią g łe j „o b ro n y " , a le  —  

o fen zyw a  „ v ra ika“ , gd y  za jd z ie  potrz< ba. 

A lb o  te 75 p rocen t k a to lick ie j ludności 

w  Po lsce  m aja  jakąś wrartość, a lb o  są czczs 

przechw ałką . Sądzim y, że —  m a ją ! W  k a ż­

dym  ra z ie  p ok a że  s ię  to  z  o k a z ji ro zp ra w  

nad p ro jek tem  p raw a  m ałżeńsk iego .

Lad a  ch w ila  m oże się p ro jek t  K om is ji 

K od y fik a cy jn e j p o jaw ić  w  druku  i  p o  zg ło ­

szen iu  p rze z  rząd  w e jść  pod ob rad y  p a r­

lam entu. K on trakc ja  jes t ob ow ią zk iem  

chw ili. A  że jest ob ow ią zk iem  chrześcijań ­

sk iego  1 p o lsk iego  sum ien ia, dow odzą  c h o ­

ciażby ty lk o  p rz jio e zo n e  w y że j a rtyku ły  

pro jek tu . W . Z .

„ B o l s z e w i c y  m a i ż 8 P , s t i o / :

m horyzoncie Polski.
Jeszcze n ie  w yszed ł z  druku  p ro jek t 

p ra w a  m ałżeńsk iego , op racow an ego  p rze z  

K o m is ję  K ody fikacy jn ą , choć ju ż p rzed  

dw om a la ty  zosta ł zredagow an y  i z łożony 

rząd ow i Na ra z ie  zatem  m usim y się zado­

w o lić  ty lk o  skąpem i in form acjam i, k tórych  

u d z ie la ją  cz łon kow ie  K om is ji, zw łaszcza 

je j  g en era ln y  sekretarz, p ro f. S tan isław  

Rappaport, lub  k tóre udało  s ię  zdobyć  p e ­

w nym  pism om . D o  n a jc iekaw szych  należą 

w iadom ości, podane w  p aźd ziern ikow ym  

n u m erze  „A ten eu m  K ap łań sk ;ego “  p rze z  

K s. P ro f B iskupsk iego . U w ażam y sob ie  

za ob ow ią zek  szczegó ln e j w agi zazna jom ić 

% n iem i naszych czytelników''.

A rt. 30 o ro jek tu  —  w ed łu g  w ym ien io ­

n eg o  m ies ięczn ika  —  m ów i, że  p rz y  zaw ie ­

ran iu  ślubu p rzed  u rzędn ik iem  stanu cy­

w iln e go  narzeczen i ośw iadcza ją  pub licz­

n ie  i  w ob ec  dw ócn  św iadków ', iż  s ię  w iążą 

z e  soba
„dozgoi n jm  węzłem  małżeńskim".

' „D o zgon n y  w ę z e ł"  to  —  n ie ro z e rw a l­

ność m ałżeństw a ! Jednak ty lk o  w  naszem  

pojęc iu . P ro je k t  bow iem  d o  tych „d o zg o n ­

n ych " m ałżeństw  o p ro w a d za  rozw ody. Jak

się jedn o  z  d ru g iem  godzi, m e  na=>za rzecz.

R ie  jedyn a  to p rze c ie ż  n iek on sek w en ­

cja ! Jest ich w ięce j. N a jb a rd z ie j zaś u de­

rzającą jest chyba ta, k tó ra  dotyczy' „ r o z ­

łą czen ia " m ałżonków  (s ep a ra c ja ).

P ro je k t  kom is ji ro zró żn ia  „ro z łą c zen ie "  

od „u n iew ażn ien ia " i od  „ ro zw o d ó w ". K a ­

żde z tych po jęć  ma ściśle ok reś lon e  zna­

czen ie  w  ję zyk u  praw n iczym . „S ep a ra c ja "  

w ięc  znaczy czasow e roz łą czen ie  m a łżon ­

k ów  żyjących  w  w ażn ie  zaw artem  m ałżeń ­

stw ie. „U n ie w a żn ie n ie "  jest o rzeczen iem , 

że  „m a łżeń stw o”  by ło  od początku  n iew aż- 

nem , żadnom . „R o zw ó d "  w reszc ie  jes t ro ­

zerw an iem  w ażn ego  m ałżeństw a i p o zw o ­
len iem  na  now e.

P ro je k t  kom is ji postanaw ia:
,;Małżonkow'ie w  wieku powyżej lat. 25, 

nie mający wspólnego potomsiw’a i zdolni 
do działań prawnych, mogą za obopólną 
■zgodą;, po trzyletniean trw'aniu małżeństwa 
w ystąp ij do sądu o rozłączenie bez poda 
nia powodów"" (art. 65)."

Sąd ro zd z ie la  ich n aprzód  na jed en  

rok , a  po  roku  na  czas n ieogran iczony... 

A  w  m ięd zyczas ie?

„P o  upływ ie trzech lat od uznania mał-

Lłnval plynie
Paryż 16 pazdziemLa- Premjer francuski 

La.val w  towarzystwie delegacji francuskiej i 
córki .Josetty odjechał z Paryża do W iszyng- 
tonu dziś rano o gorlz. 8.10, Lawalowi towa­
rzyszył dio Hawiu ambasador amerykaifeki 
Fdge, oraz podsekretarze stanu Cathala i 
Fonlon. Po przyln < iu do Rawru Lavał podej­
mowany był śniadaniem w ratuszu, wydanera 
m  jego  cześć .przez zarząd miasta. O godz. 
12.30 Laval wraz z delegacją wsiadł na p.o- 
kład parowca francuskiego „111 de Francc“ , 
który w  pól godziny później odpłynął do No­
wego Jorku. W  skład delegacji francuskiej 
m. in. wchodzą: prezes sądu handlowego Buis- 
son, ekonom’ -ta narodowy Rist, rzeczoznawca, 
finansowy, który brał udział w rokowaniach 
framc-usko-amerykawkiGh w sprawie układu

do N. Jorki1.
dłużnego Parnmintier, doradca prawny nurt 
■sterstwa spraw1 zagranicznych Basóevanfe. oraz 
ataohe rady obrony krajowej.

Zamach stanu w t a d o r z e ,
Guayaąuil, 16 października (P A T ). Dwa 

bataljony w ojskow e, które usitowaiy dokonać 

zamachu stanu i złożyć dyktaturę w  ręce pre­

zydenta senatu, napotkały na zdecydowany 

cpór pozostałych oadzialów wojskowych. Na 

ulicach Quito polała się krew.

Nowy Jork, (PA T ). Donoszą z Quito, że nre 

zydent senatu Alfred Moreno objął funkcję pre­

zydenta Ekwadoru.
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Nieuczeiwa kampania dokoła słdw 
ks. Prymesa.

Sanacyjne „S ło w o  P o ls k ie "  występuje

Litwa wygrała w Hadze.
■" olef Lf»udwnrowo-Ko^zeclapy nie będzie otwarta.

7, oskarżen iem
sk iem u ", o rgan ow i StroBn. N arodow ego . 
S tw ie rd z iło  n a p rzó d p że  „K u r jc r "  n ic  po­
dał znanego  listu  pastersk iego  o  k ryzys ie  
gospodarczym  do  w iadom ośw  jcayłełjników, 
na co „K n r je r “  odpow iedzia ł, że n ic  zajał 
s ię tym  lis iem , pon iew aż łi- t  by ł w ysto ­
sow any d o  tłiecezy j gn ieźn ień sk ie j i p o ­
znańsk ie j, a n ie  lw ow sk ie j. W  parę zaś 
dni potem  og łos ił prof. ś f. G rabsk i na 
łam arli „K u r je ra  L w o w sk ie g o '1 artykuł, 
v/ którym  w w siępow at ogó ln ie  p rzed  ro z ­
pow szechn ian iem  zdaniami jakoby  już —  
już m ia ło  się ku  końcow i „ustro ju  kap ita ­
lis tyczn ego ".

, Prof. Stanisław Grabski — p k z e o l jm  
artykule „S łow o Po lsk ie" — wystąpił au­
torytatywnie przeciw  listow i pasterskiemu 
Ks. Prymasa Hlonda i zawartym w  tym 
dokumencie „niebezpiecznym frazesom 1'. 
"Wystąpienie to rna podnieść na duchu 
i ożyw ić nową wiarą mdlejące i  wątpiące 
w  przyszłość swej sprawy szeregi polskie-

15 października Trybunał Sprawiedliwości 
Międzynarodowej w Hadze ogłosił 'orzyczt nie,

przeć?v „K u r jc ro w t I a v o w - wedle którego na podstawie istniejących ukla,'
dów międzynarodowych, tj. rezolucyj K ady 
L ig: Naroków z 10 grudnia 1927 r.. art. |ft pak­
tu Ligi Narodów i konwencji Kłaj,peruki ej 
z dnia 8 maja (924 r. Litwa nie jest obowiaza- 
ua do otwarcia ILuji kolejowej Landwarowo- 
Kosz«dary. .■

N u  zuac-zy 1p po-Ływiścr?, U  T r j hu nul usną 
•je obectre ■stosunki polsko-litewskie za uurifffrl- 
ne d  żo nie • chce podjęcia, raoŁu kolejowego. 
'Wyroje mówi tylko tyle, żo w nbecmy-iu sejmie 
rzeczy niema aktu prawnego, na mocy 'którego 
niożiiąby zmusić Idtwe do 'otwarcia tegiUodcin- 
ka. tj. do jK.-djąoi.a ruchu kolejowego nrędzy 
Kownem a Wilnem. Zasługuje na. uwagę yą 
że wśród wymienionych .przez Trybunał rłn-ki 
układów m:f>dzynarodoiwyeh wierna decyzji Ra­
dy Ambasadorów z r. '.1923, na mocy kióroj- 
ustalono obecną granią^ nazywana prższ L i­
twinów jcują demar.kacyjaa. 7> tego należałoby 
wnosić, że Trybunał IJaski byłby Skłonnym po­
dzielać raczej litewski punkt widzenia niż pol­
ski, skoro tej decyzji nie wspomina. Czy tak

się odnieść jakiś sukces. A odnosi się wrażenie, 
że ta prasa gorączkowo poszukuje tych sukce­
sów, by móc powiedzieć, że przecież dzięki sa­
nacji staliśmy się mocarstwem. P szo  się wiec 
raz o Gdańsku i budzi śmiałe nadzieje, innym 
razem o pakcie o neagreeji z Rosją luli/wresz­

cie o Litwie. A le iaki jest prawdziwy wynik 
ostatniego pięciolecia na teranie międzynarodo­
wym? Czy powiększyliśmy liczbę naszj eh przy 
jaoiół (bó  tern należy mierzyć politykę zagra­
niczną;, czy polepszyły się nasze stosunki 
z Rosją Niemcami, L itwą lub Łotwą? Czy 
węzły przyjaźni łącząco nas z Francją i  Cze' 
ehosłowaeją zostały w ostanich latach zacieś­
nione?

Zobaczymy, co o tem wszystkicm powie p. 
min. Zaleski. ' 5. S.

go nacjonal-liberalizmu. 13 la ostrożności, jest istotnie, dowiemy się z uzasadnienia
pan profesor od .nacjonal-liberalizmu 
i od libera lnej ekonomji nie wymienia 
zupełnie Ks. Prymasa jako osobistość, 
przeciwko której zwraca się jego polem i 
ka. W  ten sposób zarazem „e litarne" 
czynniki stronnictwa, które domyślą się 
o co chodzi, otrzymają kordjał pociesze­
nia, a bezkrytyc m i konsumenci „Kurjer- 
k a " endeckiego, którzy nie zorjeniują się 
w  celach cw e j polem iki, będa nadał św ię­
cie przekonani, że obóz nacjonalJibe.ainy 
jest nart ją Kościoła katolickiego w  Polsce.

Koncepcji Ks. Prymasa prof. Grabski 
ma to do zarzucenia, że jest to koncepcja 
„czysto bolszewicka". „Bolszew ickiej czy­
sto produkcji jest *razes o ginącym św ię­
cie kap'taiistycznynw1 —  woła czołowy pu­
blicysta obozu nacjoiial-liberalnego. „Sta­
now i on nodstawę całej nauki L en in a !"

T a k tyk a  „S łow a  P o ls k ie g o "  w yd a je  s ię  
n ie zb y t iiczcir/ą. T ru d n o  przypuścić, b y  b. 
m in is ter W R . i  O P „ p ro f. G rabsk i, k w a li­
fik o w a ł w ys tąp ien ie  Ks. P rym asa  jako  
„b o ls z e w ic k ie " ;  i  trzeb a  s ię  snouziewać, 
że  p ro f. G rabsk i p oc iągn ie  o rgan  sanacyj­
n y  do od pow ied zia ln ośc i za tę  m totnie n ie ­
słychaną insynuację

N ad to  w ręc z  fa łszyw ym  jes t pog ląd  
„ S o w a  P o lsk ie go ", ja k ob y  „o b ó z  rządo­
w y "  w sp raw ie  k ryzysu  u s tro jow ego  p o  
d z ie la ł stanow isko  Ks. Prym asa, iż  „p r z e ­
p a d a " n stró j kap ita listyczny, a stronn ic­
tw a  opozycy jn e  —  n ie. A lb o w iem  organy 
a łem iańsk ie BB. w y trw a le  bron ią  tego 
ustroju.

Co sądzić o projslccie P, P. S . .  
w sprawie ukraińskiej?

„C za s "  ocen ia  p ro jek t  au to .iom ji ukram  
sk ie j, zg łoszon y  p rze z  PPS ., z podzieleniem  
uczuciem .

„Organizacja —  pisze —  władz autono­
micznych z sejmem —  nahiraloie pięcio- 
przym iotnikowym ! ł z rządem krajowym 

1 „pow ołanym ", +o zraezy wybranym przez 
sejm —  n ie daje żadnej gwarancji dla 
zraw ludności polskiej, która jako m niej­

szość Dyłaby w  każdym wypadku przeglo- 
sowywana przez większość ruską, prowa­
dzoną —  jak z  gorzkiego doświadczenia 
•wiemy —  przez fanatycznych nacjonali­
stów  ł politycznych radykałów. W reszcie 
bezwzględny rozdział szkolnictwa na pol­
skie. rusłre i żydowskie, nastręcza ogro­

mne techniczne trudności, a pod w zg lę­
dem  państwowym budzi w ie lk ie  obawy.

Dodać tu jeszcze należy, że autouomję 
Wschodniej Małopolski próbowano narzu­
cić nam z zewnątrz, w  okresie k iedy to 
L loyd  George i angielscy socjaliści za­
miast uporządkować stosunki nieszczę­
snych H indusów „opiekow ali s ię" troskli- 

‘ w ie  polskimi Rusinami"...

Po za  tem  jedn ak  tw ie rd z i „C zas", że 
tego  P ro jek tu  n ie  nalożw „od rzu cać  a lim i- 
n e “ . K w es tja  ruska bow iem  w ym aga  ro z ­
w iązan ia , a w ie c  i zastanow ienia.

Natom iast „D z ień  P o ls k i"  odrzuca zd e ­
cydow an ie  ten  p r o je k t

„W idać — pisze — że PPS. chętnie 
w idziałaby utworzenie odrębnego niemal 
pan dwa ukraińskiego z ziem należącyrli 
do Polski. Na szązęście projekt socjalisty­
czny może liczyć na poparcie tylko posłów

wy­
roku.

W  każdym razie L itw a wygrała. Okazuje 
się. że próby zmuszenia jej do nawiązania ^to- 
suin-ków z Polską, są bezkuteczme. L iga  Naro­
dów nie powzięła nigdy żadnej stanowczoj 
u ch la ły , a komisja tranzytowa, której w grud 
nim 1928 r. powierzono zbadanie zagadnienia, 
pracowała bardzo powoli. Jej raport oopiero 
w styczniu bieżącego roku, a więc po upływie 
2 lat, wszedł na porządek dzienny obrad Rady 
Ligi.

Cóż orzekła komisja? Stwierdziła, że ze 
względu na stosunki polsko-litewskie nie moż­
na żądać otwarcia Imji kolejowej Laridwarowo- 
Koczedary. 'Natomiast ze względu na tranzyt 
międzynarodowy, na interesy państw ' trz> ci eh 
(Rosji, Łotwy, Niemiec) możma żądać otwarcia 
tej linji. Z rozróżnienia tego wynika, iż zda­
niem komisji tranzytowej L itw a może się czuć 
pokrzywdzoną | w  imię własnych interesów mo 
że odmawiać nawiązana stosunków z Polską, 
natomiast interesy międzynardowe przcmaw: ą- 
ją  za otwarciem Imji.

Gdy raport, komisji tranzytowej wszedł do 
Rady L igi, Litwa oświadczyła, że ' nie może 
tej linji otworzyć. W obec tego 'Rada L ig i po­
stanowiła się zwrócić do Trybunału Haskiego 
z zapytaniem, czy L itwa powinna otworzyć 
linję kolej. Landwar-ow-o— Koszedary czy nie?

Li,twa chętnie zgodziła się na. odesłanie spo­
ru do Ha.gi, a jej przedstawiciel, p. SDAknu- 
skas, starał się w  ub- miesiącu przedstawić 
Trybunałowi całą. historję sporu polsko Utem- 
skiego o granice i  skłonić go do zabrania giosu 
w  tej sprawie, Tego  sukcesu jednak L itw a We 
osiągnęła, bo Trybunał Haski —  jak 'wynika 
z  lakonicznej depeszy PAT-a  —  nie wdał Gę 
w  rozpatrywanie przedłożonych przez Litwę 
okoliczności.

Ujemny wyrok Trybunału należało właści­
wie przewidywać, bo jeśli kolej miała być 
otwarcia ze względu na interesy państw *rze- 
cićh, to te państwa powinny były poprzeć żą­
danie Polski. Tymczasem ani Łotwa, którn  
wielki port, Libawa. leży w  przedłużeniu tej 
linji, ani Rosja, nie mówiąc już o Niemczech, 
nie żądaiy uruchomienia tej linji-

Cała sprawa jest w grunce rzeczy dość ma­
łej wagi i nie daje powodu do rozpaczy. 7a- 
w'ód jednak" spotkał te dzienniki sanacyjne, 
które spodziewały się, że tu przynajmniej uda

AmmM a m mi Cii In i  Japnif®
Nowy problem prawtty samiast rozstrzygnięcia spore.

Zamiast wziąć się do rozstrzygnięcia, sporu j ganiu sporu i ma się wrażenie, że dopóki tej 
chińsko-japońskicge, Rada L igi Narodów uwj 1 wątpliwości prawnej nie rozgryzą, nie zabiorą 
Kład a się w nowy spór prawny. Ataki wojsk się do właściwego tematu obrad. A ' to może 
japońskich, bojkot i demonstracje antyjapoó-, trwać długo, bo kwestja. jest ’ zawiklana i ole­
skie w Chinach; zabici i ranni —  to wszystko j wiadomo, ile pęsicdzeu jawnych 1 poufnych

trzeba będzie poświęcić.na wyśwbjtleide jej. A 
tymczasem wojska japońskie.robią, swoje!. 

Formalinę Japonja ma iym razem.słuszność.

jakby zeszło na plan dragi. Umysły ..dyploma­
tów genewskich zaprzała inna kwestja, miano­
wicie udział Stanów Zjednoczonych m rozstrzy-

Z ć s l a r g  f h i ń s I i c s - f a p c ^ s S i S  w  k a r y k a t u r z e . "
<§ © s t e w a

Żołnierz japoński, ładujący pocisk do działa: Kolego, co słychać w Genew ie?
no, abyś ciszej strzelał.

U

dowych, prace katolicką prowadzili wśród 
tego ludu len iw ie, pozory pobożuosci 
w  „kraju  katedr" uważali za silę niewzru­
szona. Zlekceważono propagandę prasy 
liowoezesneiui środkami, nie um iej:# prze­
ciwstawić się propagandzie w rogiej K o ­
ściołowi.
2) Pewno kola katolickie zaangażowały sjif 
nierozsądnie w  popieraniu dyktatury P ri­
mo dc Rrrory i ściągnęły na siebie niena­
wiść mas, wrogo do rządów królewsko- 
dyktatorskich usposobionych.

Zapomniano wreszcie, że w Uiszpanji 
tlały idilsry antykościelne z ruchów rewo- 
luejfjdych przeszłego stulecia.

OJziś katolicy hiszpańscy żału ją,gorzko 
swych zan ik i bań i błędów, widząc płoną- 
cez,świ,')tynic Boże i rozszalałą nienawiść 
w rogów Kościoła".

K on serw atyw n y  zńś „C za s "  7. uporem  
tw ierdzi, że zaw in ili o:i kato licy, k tórzy

Spór toczy się miedzy 2 członkami Ligi. a sta­
tut L igi nie przewiduje zaproszenia państwa nic 
będącego członkiem, do prac Rady Ligi Naro­
dów. Stany Zjednoczone nie należą do Ligi. Ja­
kiem prawem zatem, uyta Japonia, clicą mie­
szać się do prac L ig i Narodów? Niech przy­
stąpią do L ig i i stale biorą odpowiedzialność 
za jej .prace, ale nie tak .Bie&podziówauie, od 
wypadku do wypadku.

Ze strony -większości Rady Ligi, która chce 
zaprosić Stany Zjednoczone, odpowiada się na 
to, że ud/.iat Stanów jest bardzo pożądany i 
cemny i że Sr.any Zjednoczone" nie będą miały 
prawa glosowania w  Radzie Ligi. Japonja od­
mawia jednak swej zgody.

Na czwartkowem posiedzeniu Rady przed­
stawiciel Japonji sprzeciwiając się zo irzględów 
jurydyezinych zaproszemm St. Zjcdnoozonych. 
zażądał utworzenia komitetu prawniczego, któ 
ry  miałby wry,powiedzieć się co- do strony kon­
stytucyjnej i jurydycznej tego projektu. W  glo 
sowaniu za wnioskiem japońskim wypowiedział 
się tylko delegat niemiecki, Wnzyscy zaś inni 
głosowali przeciw wnioskowi. Na wniosek Bri- 
anda członkowie Rady głosował, nad sprawą

^sproszenia Wszyscy członkowie wypowiedzieli 
się za zanroszeniem, zaś przedstawiciel Japonii 
przeciw.

I ‘o posiedzeniu delegat japoński' oś wkuł czyt 
dziennikarzom swego kraju że sprawy nie roz-
strzypręto.

Gdy ten spór zostanie rozwikłani, dopiero 
wtedy Rada L igi znji.li e się temj co było przy­
czyną zwołania nadzwyczajnej sesji. Czy 
udz:ał Stanów Zjednoczonych nic utrudni iwa- 
cy Purdy, niewiadomo. Japouja ma wązelkie 
powody ku temu, by uważać Stany za swego 
najniebezpieczniejszego rywala nu Pacyfiku. 
Z drugiej zaś strony Rada L 'g i liczy się z tom. 
żo opinja, poparia przez Amerykę, będzio mieć 
większe znaczenie.

Co uchwali Rada L igi w  sprawie Mandżn. 
r j'? Czy sens jej wywodów będzie istotnie taki, 
jak twierdzi satyryczna bistracja, że mia­
nowicie Japończycy powinni oiszcj strzelać i 
uli budzić nikogo z drzemki, a pozatem mogą 
robić swoje? Bnrdzoby to był skromny i' niezą- 
ćlawalający rezultat obrad. Żleby wróżył o za 
żegnywaniu przyszłych konfliktów wojennych, 
któro mogą powstać w Europie.

opozycyjnych (chyba bez Stron. Narodowe- j poszli „p rz e c iw  A lfon sow i X IJT “ ... Śmiesz-
go? ) — posmda więc charakter czczej de­
monstracji".

P o d ło ża  h is zp a ń sk ich  w yp a d k ó w .

„P o ls k a "  w  następu jący &jposób ocenia 
pod łoże  w yp ad k ów  h iszpańsk ich :

.,1) Katolicy M sapańscy. ,zbyt w ielką 
ufność pokładali w  katolickich masa-ch Iu

ue! D użobyM m  teraz pom ógł A lfon s  X r!T. 
Zresztą , gd yby  ',,C zaś“  chciał być dok ład ­
nym, w-in:“ nb,y s tw ierdzić , że dwa n a jb a r­
d z ie j konserwatywnie pism a h iszpańsk ie : 
„ L I  D eb a to " i „A B C "  wuno za ro zw ó j wy- 
paelków- z łoży ły  na lekkom yś ln ego  k ró ­
la, k tóry  n ie  um iał w  p o rę  pozbyć sio d y ­
ktatora, a p rzyw róc ić  p raw orządności

Czyżby p ź b a  rządu prawiccwigo w liemczech?
Dyskusja w sprawie konferencji w Harzburpu.

\ ckłóre pv-ifa niemtis-tkm, a takie zagra- 
nic-aie. omawiając konferencję -w Harziuirgu, 
dowodzą, żo pomiędzy przywódcami )>os»cz - 
gółnych stronnictw, a zwłaszcza pomiędzy nie­
mieckimi naejona-lbtami, haokc-nkrcuzlerami i 
Stahlhclnic-m wynikły po konferencji w  Harz. 
hiiTgii poważne różnice. NitJhiSgRa .ipinja pu­
bliczna. dowiaduje się z pra-sje h i pomiędzy 
Rtahlhel.mciii a hackemkreuzlcrami (hitlerowca­
mi) wyniki spór o to. kto ma kroczyć na czele 
IKicJiodu; haekonkreu/Jcrzy pono grozili, żo o- 
puszczą zjazd, ponieważ nie został -wywieszony 
Ich sztandiw. dał ej. że przywódca Rtahlheliuu 
Reldtt! obrazi! Fliifcra Zila-wałohy sio. żc te 
■grupy polityczne nic są związane sdlnemi wę­
złami.

Nio ulega wątpliwości, żo w  HarzhurKu dą- 
ł,y się zauważyć różne tarcia osobiste, podsy­
cane żądzą sławy posMZfgólnyeh polityków, 
alo z drugiej strony trzeba przyzmć. że Harz- 
hurg oznacza wielkie zdarzenie w nicml^ki^m 
życiu; politycznym, ponieważ wiaśchvie olrady 
nacechowano były zgodnością poglądów.

Konferencja- ta ujawniła zasadniczy wzrost 
w polityce liackenkrou/.lerów. Jeśli przed kilko 
ma miesiącami Hitlcir przeciwstawiał się jakie­
mukolwiek rzą-dow., w któiym  zasiadać by miał 
obok Hugenberga, chcąc zagarnąć rządy w y ­
łącznic dla „brunatnych koszul’1, to obęcn.io 
zmie.nił zdanie. Dr. Frick oświadczył zapewne 
za zgodą TTitłera. m  hackenkreuzlcrzy gotowi 
są utworzyć koalicję z niemieckim uacjonaU-

\
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stamf Hugenberga. Temsamem zmieniona zo­
stała sytuacja polityczna; Hitler bowiem chce 
zdobyć rządy drogą koalicji i  to w  krótkim 
czasie, .ponieważ przypuszcza, że dopiero po­
tem będzie można agitacją zdobywać sukcesy 
i odnieść przy następnych wyborach walne 
zwycięstwo.

Uprzytomniwszy sobie powyższe fakta, ła­
two zrozumieć możemy zachowanie się nieroiec 
kiej partji ludowej, która odwraca, się od rzą­
dów Briinmga. Dokąd pomiędzy hacken- 
kreuzlerami a nacjonalistami istniały spory, 
przywódc-a niemieckiej partji ludowej Dii gel- 
dey wahał się palić mosty do obecnego rządu, 
ale obecnie staje się bardziej stanowczy- Kon­
ferencja w  Harzburgu wywarła poważny wpływ 
również na inne stronnictwa, ni. in. i na cen­
trum. Niemieccy katolicy oczywiście mocno

Ki 11SI9 DIB «  Wlffl
U roczystości w  Argenteuil i w  Paryżu.

Z okazji przybycia Ks. Bisk. Dymka do Fran 
cji, odbył się ubiegłej niedzieli w  Paryżu i 
okolicy szereg wspaniałych uroczystości, któ­
re stały sie żyw iołową manifestacją uczuć ka­
tolickich wychodżtwa naszego w  Francji.

O godz. 10-tej celebrował Ks. Biskup 
Mszę św. w  Argenteui) pod Paryżem , po któ­
rej dokonał poświęcenia sztandaru katolic­
kiego towarzystwa robotników im. A . Mickie 
wieża.. W  nabożeństwie wzięty udział tłumy 
publiczności. Reprezentowane były również 
Ambasada i Konsulat paryski R. P- Po krót-

stoją za. rządem Briinmga. ale ich prasa przy- fciem przemówieniu m iejscowego duszpaste 
getowuje opmję na pTzyięCie przejścia partji rza polskiego, ks. Świetlińskiego, oraz m iej- 
do rządu nacjonalistycznej prawicy. „Kćhusatye ' sccwego proboszcza francuskiego, przema- 
Y-olkszeitung1’ nanisała w  tych dniach, że m n -L , iaI jps. Biskup, dając wyraz swemu prżeko- 
że się stać. iż pewnego dnia kanclerz usunie nanju, że obrazy Matki Boskiej Czestochow- 
się, aby zrobić miejsce prawicy. Z tą chwalą j ^ i e j  i B iałego Orła wyszyte na sztandarze to-
nastałaby dla centrum nowa sytaa-cja. Cen­
trum nie mogłoby się skłaniać ani w  prawo, 
ani w  lewo. lecz musiałoby pozostać pośrodku. 
Zważywszy, że Briining dc-tychrzas jest. kanele 
rzem. słowa tego dziennika są bardzo charak­
terystyczne i nie ulega wątpliwości, i?  są one 
wyrazem .przekonań wielu członków- partji.

C. E.

J le a  s j e r o a g g a e g ś  :i

Wyrok na ssbstażystów ukraińskich.
Przed trybunałem przysięgłych we Lwowie 

zakończyła się rozprawa przeciw 9  sabetaży- 
etom. Rozprawa trwała 3 dni. Akt oskarżenia 
saarzuicał obwinionym, że w roku 1930 przez 
•przynależność do Ukraińskiej Organizacji W o j­
skowej, oraz antypaństwową, robotę dopuścili; 
się oni zbrodni zdrady stanu. Dwaj oskarżeni 
obwinieni byli również o to. że dnia 4 paździer­
nika ub- r. podłożyli ogień pod stertę, wskutek 
czego spłonęło 7 zagród. Ponadto 5 oskarżo­
nych obwinionych jest o to. że wspomniane wy 
żej czyny przygotowywali pouczaniem innych, 
oraz że dostarczali środków do wzniecania po­
żarni. Na podstawie werdyktu trybunał wydał 
■wyrok, mocą którego dwaj oskarżeni Dżydżora 
i  Huk skazani zestali na karę po 12 lat cięż­
kiego więzienia, osk. Miśko na 5 lat cięż. w ię­
zienia, oraz Maksymyszyn i Prysziak na karę 
po 0 4  roku ciężk. więzienia.. Pozostałych oskar 
żcnyeh uniewinniono. Obrona zgłosiła apelację.

Zderzenie autobusu z samochodem.
Na droó-e z Zakopanego do Poronina na 

pf/wiiółku Guty. zderzył się autobus A Guty 
z Zakopanego, wracający z 7 osobami z N. 
Targu ze samochodem osobowym Kliigera ze 
Szczawnicy, prowadzonym przez -właściciela, 
który wiózł w  samochodzie swoją rodzinę. Skut

warzystwa pozostaną tia zawsze symbolami, 
według których każdy wychodźca swe życie 
kierować będzie. Przedstaw ieiłe prasy, or- 
ganizacyj, urzędów polskich i francuskich 
zgodnie podnosili zasługi, jakie, towarzystwo 
katolickie oddało sprawie Kościoła i polsko­
ści. Ks. prał. Ła go da, rektor polskiej misji 
katolickiej, podkreślił trudności pracy naro­
dowej i katolickiej na przedmieściach Pary­
ża, z którem i jednak m iejscowe towarzystwo 
umiało się uporać.

Tegoż dnia popołudniu niezliczone tłumy 
wychodźców' przybyły na nabożeństwo do ko­
ścioła polskiego w  Paryżu, gdzie ks. prał. 
Zakrzewski, rektor instytutu polskiego w 
Rzymie, celebrował uroczyste nieszpory. Po 
krótkiem przemówieniu ks. prał. Łagody, 
który przypomniał, że wycbodźtwo żywi 
uczucia szczerego i głębokiego przywiązania 
do swoich Ks. Ks. Biskupów, wygłosił dłu­

gie  i pełne głębokich myśli przem ówienie 
ks. Biskup Dymek, poezem udzielił zebra­
nym pasterskiego błogosławieństwa. W iele  
dzieci polskich, a także starszych wychodź­
ców przystąpiło do sakramentu Bierzm owa­
nia.

W ieczorem  w  w ie lk ie j sali przy kościele 
Made.leine odbył się obchód poświęcony ro­
cznicy encyklik i „Rerum  Norarum ", który 
zgromadził również olbrzym ią ilość naszych 
rodaków, tak że sala nie mogła pomieścić 
wszystkich. Przem ów ien ie Ks. Biskupa wy- 
wowało prawdziwy entuzjazm i n iem ilkną­
ce okrzyki na cześć Ks. Prymasa Polski i je ­
go delegata. W ieczorem  podejm ował rektor 
polsk iej misji katolicikej we Francji Do­
stojnego Gościa obiadem, w którym w zięli 
udział ks. prał. Zakrzewski, p. Frankowski, 
radca Ambasady R. P. p. Potworowski, se­
kretarz Ambasady, ks. Dr. Łuczak, referent 
przy rektorhcie polskiej misji katolickiej i 

ks. Spychalski, sekretarz generalny tejże m i­
sji. P ierw szy dzień uroczystości, związanych 
z przybyciem Ks. Biskupa Dymka do Francji 
minął w  nastroju n iezwykle uroozystym. Ro­
dacy nasi dali przez żyw iołowe manifestacje 
dowód swego przywiązania do Kościoła i do 
swych duszpasterzy. Fakt ten jest. tembar- 

dziej znamienny, że Paryż i przedmieścia pa­
ryskie przedstawiają, olbrzym ie trudności dla 
pracy duszpasterskiej księży polskich, którzy 
na miejscu muszą walczyć również z ogrom- 
nenii trudnościami materjalnemi. Jednak 
praca duszpasterska, prowadzona przez pol­
ską m isję katolicką, daje poważne rezultaty. 
W ie le  dusz polskich uratowało się już od 
zgubnych w pływ ów  komunizmu. (K A P ).

Idem zderzenia samochód i om pl et,nemu
zdruzgotaniu, autobus zaś został poważnie u- 
ezkodzony. 6 osćb w czasie katastrofy odnio­
sło rany i przewieziono je do szpitala. P rzy­
czyny -wypadku nie zdołano ustalić.

Marynarz Jerzyk na wolności.
W  Gdańsku zwolniono z więzienia maryna­

rza polskiego (Władysława Jerzy ku, który swe­
go czasu napadnięty został na statku ,.Koper­
nik" przez hitlerowców gdańskich. iJaik wiado­
mo 6ąd nie dając wiairy zeznaniom Jerzyka, 
skazał go  na 5 tygodni- aresztu. Niezwłocznie 
po opuszczeniu więzienia władze gdańskie w y ­
daliły Jerzyka, jako nieporządanego cudzo­
ziemca.

SPECJALNE ZEG ARKI D LA  OCIEMNIA­
ŁYC H . Związek Stowarzyszeń Ociemniałych 
Żiołnienzy R. P., któremu ministerstwo pracy 
i  opiełd społecznej powierzyło .przydział zegar­
ków 'OeienuSałym inwalidom wojennym, wydał 
ostatnio sto takich zegarków.

Zegarki dla ocSemuialych wykonane są 
specjalnie w  ten sposób, aby niewidomi za po­
m o c ą  dotyku orjentować się mogli co d.o go­
dziny. Tarcza, zegńtrka zaopatrzona jest w  w y ­
pukłe punlcciki, (znajdujące się między cyframi, 
marz mocno osadzone w  skazówiki; zegarki są 
boz stzkieł. P rzy  pomocy tych speejahnych ze­
garków, inwalidzi orjemtnją się w  czasie 7, do­
kładnością do 5 minut,

RZĄD  SPRZEDAJE KOLONJĘ URZĘDNI­
CZĄ W  W AR SZAW IE . Ministerstwo Irobót pu­
blicznych podjęło pertraktacje w  sprawie spme 
dąży całej koionji urzędniczej na Żoliborzu, 
w  Warszawie złożonej z iparuset domów, spół­
dzielni zorganizowanej przez zespół urzędników 
zamieszkałych w  tej koionji. Domy w  tej ko- 
lonji nie są rentowno i wymagają znacznych 
napraw i konserwacji.

ZM ARŁA Z  PO PARZEN IA  SPIRYTUSEM.
Właścicielka realności w  Zakopanem, 58-letnia 
Trzebuniowa, doznała na skutek zapalenia się 
r-r/y fabrykacji wódki domowej spirytusu tak 
fih.ych poparręń, że przewieziona do szpitala, 
zmarła po kilku godzinach.

Frocss działacza „sanacyjnego" 
umorzony.

Onegdaj stanął przed warszawskim sądem 
okręgowym znany działacz „sanacyjny", An­
toni Anusz, ostatnio zajmujący stanowisko w i­
ceprezesa Banku Rolnego. P. Anusz oskarżony 
został przez gen. Niesiołowskiego, b. szefa 
sztabu M. S. Wojsk., o zniesławienie w  druku. 
Mianowicie w  wychodzącym w  roku 192i dzień 
niku „Naród" ,p.- Anusz wydrukował oszczer­
czy artykuł, zarzucający gen. Niesiołowskiemu 
nieuczciwe manipulacje w  związku z dostawą 
ryżu dla wojska.

SkaTga wniesiona została już w roku 
1921 —  p. Anusz jednak przez szereg lat był 
posłem i korzystał z nietykalności poselskiej. 
Przed sądem stanął -wreszcie w  tych dniach —  
obrońca jego jednak, nie usiłując nawet, odpie­
rać istoty zarzutów o oszczerstwo, prosił sąd 
o zastosowanie wobec oskarżonego atrmestji. 
Sąd, na zasadzie amnestji, proces umorzył.
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PO PRZEG RANEJ N A  W YŚCIGACH
ZW AR JO W AŁ. Współwłaściciel jednego z naj­
większych zakładów gastronomicznych w  War­
szawie, wielki zwolennik totalizatora (nazwiska, 
jego nie podają dzienniki -warszawskie), niejaki 
Bronisław K . przegrał na wyścigach konnych 
dwadzieścia tysięcy złotych. Na tęm też tle 
dostał obłędu i nie wrócił do domu. lecz przez 
k itka, dni błąkał się po terenie wyścigów. Tam 
w  Ikońcu znalazła go żona. Okazało się. że 
opamowiaoy namiętnością gry- po stracie 20 ty­
sięcy sprzeda! zegarek, pierścionek i obrączkę 
a następnie zaciągnął pożyczkę 11 znajomych, 
lecz wszystko przegrał.

PRZED SĄDEM OKRĘGOW YM W  LODZI
rozpoczął się proces przeciw 11 osobom, oskar­
żonym o masowe fałszerstwo znaczków pocz­
towych. W yrok spodziewany jest w  tych 
dniach.

DALSZE AR E SZTO W AN IA  FAŁSZERZY 
BANKNOTÓW . W  związkn z wykryciem afery 
fałszowania banknotów 500 zł. policja areszto­
wała w  Wieluniu dwóch braci Szańców, oskar­
żonych o udział w fabrykacji falsyfikatów.
Jak ustaliło śledztwo, cała fabryka banknotów 
mieściła się w mieszkaniu Koja. który był głó. ; nazwę

Fałszywe pogłoski o chorobie Ojca św.
Pogłoski o złym stanie zdrowia Ojca Św., 

rozsiewane tu i ówdzie zagranicą,są pozba­
wione wszelkiej podstawy. O ich tendencyj­
ności najlep iej świadczy fakt. że Papież daw ­
no nie odbywał swych zwykłych przechadzek 
po ogrodach watykańskich z taką regularno­
ścią, jak w  ciągu dwucb ostatnich tygodni. 
Również audjenoje, jakich Pius X I. udziela 
w  znacznej ilości praw ie codziennie, świad­
czą wym ownie o Jego aktywności, która nie 
doznała osłabienia nawet w  okresie w ielkich 
upałów. Na najbliższe dni zapowiedziane zo­
stało rozpoczęcie audjencyj regularnych, co 
także dowodzi, że doskonały stan zdrowia Oj­
ca Św. pozwala mu na podjęcie tego zw ię­
kszonego trudu. Zresztą słusznie zaznacza 
korespondent agencji Havasa w  depeszy z 
Rzymu, że w W atykanie jest w ie le  osób 

.młodszych w iekiem  od Piusa XT. którzy szcze 
rze zazdroszczą obecnego stanu zdrowia G ło­
w ie  Kościoła. (K A P ).

Kościół katolicki w Mandżurji.
Mandżuria będąca dziś terenem walk po­

m iędzy Chinami a Japonją, liczy obecnie 380 
księży, zakonników i zakonnic, w  tem 175 cu­
dzoziemskiego i 205 tubylczego pochodzenia. 
P ierw si m isjonarze tego kraju należeli do 
Misyj Cudzoziemskich Paryża. Posiadają oni 
m isje w  dwuch miastach, o których najw ię­
cej m ówi się dziś w  gazetach: w  Mukdenie 
i K iryn ie , gdzie znajdują się siedziby wikar- 
jatów apostolskich.

Oprócz m isjonarzy francuskich w  Man- 
dźurji mają dw ie  m isje benedyktyni n iem iec­
cy. Są to stacje m isyjne w Han i Yenki na 
granicy Korei, w  okręgu, który w  lecie b. r. 
najw ięcej ucierpiał z powodu walk m iędzy 
Koreańczykam i i Chińczykami. Misje cudzo­
ziemskie z Quebec pracują w  prefekturze a- 
postolskiej Szeping-kai a misjonarze szwaj­
carscy w  Cycykarze. W ie le  staeyj misyjnych, 
kierowanych przez m isjonarzy z Maryknoll, 
znajduje się również na terytorjum Fusium, 
słynnom z w ielk ich  kopalń węgla. Ci sami mi 
sio 11 arze prowadzą również paraf je dla Chiń­
czyków i Japończyków w  Dairen, który ma 

.wrót wejściowych do Mandżurji".

wną sprężyną bandy fałszerzy.

„-A-

N APAD  N A  POCIĄG CHIŃSKI. W  pobliżu 
stacji Koobań-cy na kolei mukdeńsko— pekiń­
skiej uzbrojona banda dokonała napadu na 
pociąg osobowy, eskortowany przez 50 żołnie­
rzy chińskich. Częściowo eskorta została roz­
brojona.

DŻUMA W  CHINACH. W  dwu prowincjach 
chińskich wybuchła dżuma. W  prowincji Fu- 
Man ofiarą dramy padło już około 4.000 osób 
i w  prowincji Cza.n-Si 3.000. Powzięto surowe 
środki dla izolowania chorych.

Ciągłe ruchy ludności w  postaci immigracji 
Koreańczyków i Chińczyków oraz em igracji, 
w ywołanej przez ustawiczne zaburzenia, nie 
pozwalają na dokładne ustalenie liczby ka­
tolików  w  Mandżurji. Ostatnia statystyka 
określa ją na 75.000.
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STR AJK  STUDENTÓW  W  CZESKIEJ 
AKADEMJT GÓRNICZEJ. Studenci Akadem,ji 
Górniczej w  Przybramiu rozpoczęli strajk Idb- 
mostnacyjny, domagając się przeniesienia, uczci 
.ni do Pragi. Strajk ,nia trwać tydzień. Rektor 
wezwał studentów do zaprzestania strajku. 
Podkreślić należy, że semat akademicki, wypo­
wiedział się również za przeniesieniem Aka­
dem ji Górniczej do Pragi, przeciw czemu wy. 
stępuje zarząd miasta.

N ow o otwarty,
kom fortow o i hyg jen icżn ie  urządzony

M A S  FRYZJERSKI i M  O E S f l i l  Pili  
„ E U R O P E J S K I "

(nad kaw iarn ią  ,P a v iI lo n “ ) 
Kraków, Plac Sczczepański 3. I, p.

prow adzony przez p ierw szorzędne siły, 
w yposażony w  nowoczesne urządzenia 
techniczne, zadow oli każdego n a jw y­
bredn iejszego klienta. C eny nader n i­
skie, odpow iadające obecnym  stosun­
kom gospodarczym . D la par osobne 
gabinety. -  D la Pan ów  Ak ad em ików  

i Studentów 3 0 %  taniej.

L. Żarnowiecki.

Cyganie w Czechosłowacji.
W szeregu zarządzeń mających Ma celu 

konsolidację żywiołu cygańskiego w Czecho­
słowacji, wydano w roku 1927 specjalną usta­
wę. na mocy której przeprowadzono obecni,9  

szczegółowy .spis ludności cygańskiej, w  wyni­
ku którego stwierdzono, że zamieszkuje tam 
23.020 osób powyżej lat 14. Począwszy od tego 
wieku wszyscy cyganie są obowiązkowo wcią­
gani do matrykuly cygańskiej, poozem otrzy­
mują dowody osobiste, zawierające personalja 
osobnika, jego podpis i odcisk palca. Ogółem 
pokolenie cygańskie w Czechosłowacji łiezy 
około 27 tysięcy' dusz. Rząd stara się nie tylko 
skłonić cyganów do zerwania z koecowiniozym 
trybem żywią i  do osiedlenia się na stałe, ale 
dba również o ich narodowy i kulturalny roz­
wój. Ta-k np. w  Użhoradzie istnieje jedyna w  
swoim rodzaju szkoła cygańska, do której 
uczęszcza wiele dzieci cygańskich, zaś w  kil­
ku innych gminach słowackich mają być wkrót 
ce otwarte dalsze szkoły cygańskie. W  K o ­
szycach pow-ołam© do żyiola (specjalną, instytu­
cję opieki nad cyganami, która m. in. zamierza 
założyć 1taim teatr cygański.

Dom wybudowany w ciągu 11-iu godzin
W  East St. Louis (U. S. A .) architekt W . C. 

Carl wybudował dom w  ciągu 11-tu godzin i 
wygrał zakład o sporą sumę 10.000 dolarów.
0  7-ej rano teren budowy był jeszcze zarośnię­
ty trawą; o godz. 9-ej założono już fun&ameiT 
ty, o godz. 12-ej pop. mury wyciągnięto pod 
dach i blacharze przystąpili już do pokrywania 
dachu, a jednocześnie zakładano w  domu insta 
laoje, podłogi, okna etc. Wreszcie przystąpili 
do pracy malarze i punktualnie o godz. 6 pop. 
mała willa była już wykończona od a od zet. 
Zajechał furgon meblowy, powsfawiano rze­
czy. a o 7-ej wiecz. zaproszeni goście i świad­
kowie zakładu zasiedli do stołu zastawionego 
obficie jadłem i napojami.

“  *  —
B. KRÓ L ALFONS XTIT. W  CZECHOSŁO­

W ACJI. ,,Prager Presse" donosi, że b y ły  król 
hiszpański, Alfons X1H. zamierza osiedlić-się 
na stałe w  Ozeehosłowacji i -w tym  celu miał 
już nawet nabvć zamek słowacki Lubowlę.

KOLEJ PODZIEMNA D LA  UM IERAJĄ­
CYCH Z GŁODU- W  chwali najkrytyczńiejszej 
dla siebie i dla świata, Sowiety wystąpiły z po­
mysłem obdarzenia swej stolicy Moskwy kole­
ją  podziemną. Plan tej kolei jest już ©statecz­
nie ustalony. Obejmuje on 5 linij o łącznej dłu­
gości 70 km., co ma- kosztować według prowi­
zorycznych obliczeń 876 mfljonów rubli zło­
tych. czyli kilka miljaodów złotych polskich.

C ZY  W IECIE, ŻE... Hotele, znajdujące się 
na terytorjum Stanów Zjednoczonych m ogłyby 
pomieścić jednorazowo całą ludność Chicago, tj* 
2.700 tysięcy ludzi.

Kupony dywidendowe akcyj American Te- 
lephon and Telegraph. przedstawione w  r. 

1930 do wypłaty przez 600.000 akcjonarjuszy, 
tego koncernu ważyły zgórą 5  tonn.

Ocean Spokojny otrzymał swoją nazwę od 
podróżnika portugalskiego Magellana, który 
opłynął Amerykę Południową w  kruchym sta­
teczku. nie spotkawszy się z burzą w  ciągu kil 
ku tygodni nawigacji.

Największą kolekcję stryczków katowskich
1 odebranych samobójcom poriada król angiel­
ski w  pałacu St. James, dokąd z urzędu dostar 
czał kat. po każdej egzekucji użyty stryczek* 
Zwvczaj ten datuje się od dwustu zgórą lat,

^  Halstarszy HM J**-

n

F O R T E P I A N Ó W  
F irm y WŁADYSŁAW B0L0KSKI

(daw niej Zygm, Raba) 
K r a k ć w , R y n e k  ® !6 w n y  3 4 .

(Patac Spiski) ,
poleca w wielkim wyborze Kraiowe a Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmor.Je 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina. 7. gwa­

rancją zawsze na składzie.

W łasna Sala Koncertowa
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£ifas#atMrm i n s u F u i i r
Nauka polska w dobie kryzysu.

W  dobie kryzysu gospodarczego nauka pol­
ska pcatóyiwa -ciężkie chwile. W  związku z tem, 
czytamy w  dzienniku 'wileńskim „Stawo" inŁet 
resnjąico uwag'. ..Oka-zujo się przedowszysA 
kiem —  .pisze „S łow o" —  żo we wszystkich, 
,wyższych państwowych uczr-hiiuch, katedr, za­
jętych w dniu 1 listopada 1930 r.. było 772. ule 
zajętych —  30.

Największą ilością katedr nie®a.jątyo-h (dzie. 
s:ęć na ogólną ilo ś ć  -18) odznacza się w  Pol­
sce —  w  kra.iu rolników —  rolnictwo i orrodnl 
ctwo. Na d-rugiem miejscu stoją nauki prawni- 
cae, mające 7 niezajętych katedr na .ogólną 
ilość 74. Bardzo źle jest z filozof ją, psycholo­
g ią  i  pedagogiką., które mają 4 niczająte kate­
dry, ale na ogólną ilość 281.

Coprawda,, wszystkie dziedziny nauk noża 
profesorami posiadają docentów, 'tak np. rolui- 
-cfcwo i ogrodnictwo nm 8 docentów, nauk; pra­
wniczo — • 14 filozofia, psycholog ja i -pedago­
gika —  10. Z docctPam} dzieje się nieraz coś 
dziwnego: bywa- ich czasami -wielka ilość przy 
małej ilości katedr niezajętyoh, —  trudno mów 
czas zrozumieć, dlaczego nikt z nich me do­
staje katedry.

KONKURS LITERACKI - ' t 
O IDEI 0SZC3ĘĘCN0SCI.

Na konkurs prac literackich o charakterze^ 
propagandowym idei oszczędności!, urządzony 
p ^ez  Związek Polskich Kas os®- zęćbońdł we 
Imamie. wpłynęło 48 prac,. Pierwszą nagrodę 
w  kmocłe 1.000 złotych nrayzmiał i jury pracy 
p o i godłem ,,Oszczędzaj -po trosze, choćby na­
wet grodze” , której autorką jest ff. Eyoddow- 
efca s Siedlec. Dalsze dwie nagrody po 600 
40) A  uzyrkały prace: K . Chylińskiego z So­
kołowa 'Podlaskiego i B. Bmchnaiskmj ze Lw o­
wa. 'Ponadto wyróżniono 6 prac, a resztą od- 
Tzntooo, jako i nieodpowiadsją-c-ą warunkom 
ikonktasu .

100-LECIE ŚMIERCI f. SZYMANOW SKIEJ-

W  W aiwziawie uczczono stulecie śmierci, 
Bnamej w  Kwota czasie szeroko w  Polsce i za 
granica. »lan istki i kom,pożyw tki pobkiej. Ma- 
rji Ssy-man-owskwj. Szymanów sfca była pm,ed 
1 cwszystkiom znakomitą ogólnie podziwianą 
pianistką, a jako knmipozytarka nie zaznaczy­
ła się wyraźniej W dziejach muzyki, ani ory­
ginalnością, am napięciem talentu. Na. wiećzo- 
-ze, poświęconym je.i .pamięci, dr. Józef Mir-siki 
wygfosR ałemo wstępne o Szymanowskiej ja­
ko pŁa-nier-oe i  kompozytórce, a Maria Mirska 
ouegrała k ’lka jej drobnych utworów forte­
pianowych.

W YTA ZD  K IE P U R Y  DO AM ERYKI.

Prasa mare t-owsk" donosi, te  w  dniu 14 
tyn. znany tenor Jan Kiepura opuścił Europę, 
Udając się v ia  Olwrbo-ung do Ameryki, gdzie, 
ja t  wiadomo, został zaangażowańr  do opery

Chicago.

Ks. Izydor Steczko
Szamhelan J. Striątobliwości, b. Dziekan Oświęcim skł, 

b. Proboszcz w  Polance W ielk ie j,
p r z e ż y w s z y  la t 70, 

p o  d łu ż e j  a c ię żk ie ] ch o ro b ie , o p a tr z o n y  iw .  S ak ram en tam i, 
zasnął w  Pan u  d n ia  16. p a źd z ie rn ik a  1931 r. w  K ra k o w ie ,

P rzen ie s ien ie  z s T o k  do  k o śc io ła  p a ra fja ln ego  w  L is zk a ch  nastąp i 
w  n ie d z ie lę  d m a  18. b. rr, o  f-odz. 4 -e i p c o o ł ,  a w  p o n ie d z ia łe k  
dn. 19. b. rn. r o z p o c zn ie  s ię  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  5 g. 8. ran o , 
p o c zcm  z w ło k i  b ęd ą  z ło ż o n e  w  g ro b o w c u  r o d z in n y m  na cm en ta rzu

m ie js c o w y m .

N a  te ż a ło b n e  o b r z ę d y  za p ra s za  F r z e w ie le b n c  D u c h o w ie ń s tw o , 
K r e w n y c h  i  W ie rn y c h R o ć s in a .

m  Żteklad pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

'«MUaMavjeiI6.-fMĝ OPBMIWJWWB

K a ta s tro fa  b iH o w ^ a n a  w  CSdyni.

Oto obraz st-rasmaj katastrofy, która puchlomęła 1S ofiar.

T yr;is —  w sp ó łcz e sn y  B a b ilo n .

Urno.
Pierwszy połnkl dźwlęknwłee górski.

Zawał ju t ukończony montaż pierw, zego 
filmu polskiego dżwięiio n egu z życia -w górach. 
ESm ton tr „w irza nad Zakopanem’', reżyaęrji 
Domanice GianAtoo. Zdjęć tego filmu dokona­
no śród najbardziej malowniczych zakątków 
poiafo-ch Tatr. M. «r. "dział w  nim biorą- liczne 
chóry góralskie, oraz słwrna orkiestra- góralska 
te  znanym kobzarzem Mrosaro na czele.

Itraść filmu iest emocjonująca i obfituje 
w  t«zereg mteresujących momentów. Szczegól­
nie ddbne wvnadł  moment katastrofy w gó- 
racn, K ęd y  to  młoda dziewczyna, która wyru- 
BTPła na zdahyme ..Djabekskiej *nrni“ , wraz 
*  przvjacielem zawisła nad przepaścią.

W  roła-cL przewodników z-aknpi niskich oraz 
rrtsnodycjl pomooniczeij występują najhardziej 
popularni orzewodnicy zakopiańscy. Ilustracja 

I muzyczna została, ułożona na tle szeregu popu­
larnych pieśni góralskich.

MIAstTO N A  DNIE MORZA.

Sowiecki ft^pser, Cejłlin, Sfilmował nieda­
wno o & r j t e  na dnie murza miasto ..Nowy 
Chereon0, któro przerf Na.r-odzeniem Chrystusa 
zostało przez morze zalane. Lracu mul tym fil­
mem, posiadającym duże zmiczc-niu dla nauki, 
łryła niezmiernie uciążliwa, gdyż musiała być 
dokonywana w  specjalnych kabinach, spuszcza 
mych z ajtaratam; do filmowania 3 sztabem pra­
cowników na dno morza.

34 f il m y  w  c ią g u  .m ie s ią c a .
W ytwórnie amerykańskie -pracują w tempie 

rfermie szybkim jak i przed kryzysem gospo­
darczymi. Jak donosi prasa filmowa, w iiocisią- 
f e  łipciu wytwórnie te wyprodukowały ni mniej 
ni więcej —  34 filmy, z których wszystkie, 
rzecz prosta, są dźwiękowe.

— :o:-

W  wieńcu wysokich gór spoczywa w rozle- 
g lr i dolinie Tvflis, od w ieków stolica Gruzji, a 
obec-n:e naczelne miasto federacyjnej sowiec­
kiej Republiki Zakaukaskiej.

TyfHs to miejsce, gdzie stykają się dwa 
światy: europejski i  azjatycki. Tu zjeżdżają 
sio kupcyr Wschodu i Zachodu, tutaj towary 
'zmieniają właścicieli -wśród rozgwaru najdziw­
niejszych narzeczy' świata

Samo miasto przedstawia mieszaninę sty­
lów. Obok jednostajnych i brzydkich budyn­
ków dzielnicy' europejskiej, spotkać można bu­
dowle w  najczystszym stylu orjentncyjnym. 
Do takich należy gmach W ielkiej Opery, oraz 
były pałac carski,

ClKtraktoryslyczmą cechą nrast wschodnich 
są bazary. Także w  Twflisie dają one najczyst­
s zy  obraz życia orientalnego. W; ciasnych ulicz 
kaeh roziożydi się rzemieślnicy, ni" bacząc na 
ruch. Tn szewc kuje z hukiem huty, tam kra- 
więc dodaje jeszcze jedną łatkę do licznej gro­
mady' na ubogiem odzieiru. \ przedewszyst- 
kiem sklepy! Wszystko, czego dusza muzułma­
nina zapragnie, znajduje się na otwartych stra 
ganach ,,majdanu": począwszy od szklanyeli pa 
.eiorków j-óze-ńca, aż do puszystych ręczićr 
tkanych dywanów!

Nad icni wsz.ystkiera króluje wielojęzyczny 
jazgot, kupców zaeliwsdniiifcycli swe towary 
oraz ktipu.jącymh. którzy z przekonaniem i wer­
wa targują o cenę. Europejczyka uderza jc 
ezeze inna cecha tego egzotycznego światka —  
to mieszanina zarsachów iście orjentatnych. 
Z wonią, południowych owoców- miesza się woń 
szuszonego i „św ieżego mięsa.". W  dodatku 
cały ten liule.k p a c h n ie ...  wschodem. To  oczy' 
w,iście zupełnie nic przeszkadza Kuropojeżyko­
wi włóczyć się. godzinami po tym egzotycznym 
zakątki],

Mmęiy już te czasn-.’ gdy stada objuczonych 
'wipibtąd.ów kroczyiy przez ulice wioząc to­
wary z odległych ziem i u wożąc, zdobycze za­
chodniego świata. Obecnie jedynymi prawił ku 
.ującymi są agenci spółdzielni komunalnej lub 

państwowej, W.i tiki liandel obumiera, rasztki 
tylko "howają sic w bazarach dzielnicy -wacho’ 
dmi.ej.

.W ka.żdym razio Tyflis jeet. wielkim domom 
zajezdnym na. pograniczu Azji i Europy. Jest 
on równocześnie stolicą ciemiężonego narodu 
gruzińskiego, rusyfikowanego wytrwale prze*

bezwzględnego najeźdźcę. Ale choe;aż zewnętrz 
ne pozory' mogłyby niejednego w błąd wprowa­
dzić, to jednak trzeba wiedzieć-, że dzielny t-en 
naród nie dał .*ię -złamać przemocy rosyjskiej. 
Zawsze, gdw tyl-kó nadarza -ie sposobność,:sta­
rał się zrzucić obce jarzmo, niestety doiych- 
czas bezskutecznie. I  teraz cierpi i czeka, aż 
wybijo godzina wyzwolenia. A wówczas znów 
Tyflis  będzie stolicą, wolnej Gruzji.

/

Itfa n rro o r
Glos z zaświatów. —  \T domu przy pewnej 

ulicy mieszkało dwóch solidnych kupców, no­
szących to samo pięknie imię Tob:as,z i iden­
tyczne nazwisko Ganmkei P pw,nego dma 
den z dwóch patiów Tobia-sz-ow przeniósł się 
do wieczność,i i tego dma lmg-‘ z nreh wyje­
chał do Palestyny.

Po upływie paru dni nadchodzi depesza, 
którą,'„goniec doręcza pTzc-z omyłkę niepocie­
szonej wdowie.

..Przytyłem szczęśliwie -swp, upal nią do 
•zniesienia- stop- Tobiasz’1.

$nott.
Nowy rekord na szybowcu.

Dnia 14 b. m pEou Aeroklubu lw owskiego 
Laskowski podczas szóstej wyprawy ezybow- 
cowoj w  Bermiechowej, ustanowił nowy rc- 
fcOrd Poleki, dtugośc: lotu na szybowcu, utrzy­
mując się w  -powietrzu 5 g"dzm  5 tun 40 sek. 
Lo t został wykonany na szybowcu szkolnym 
-konstrukcji Kocjana.

Kalendarzyk Imprez z*mowyeh
Terminarz najważniejszych imprez sportu zi­

mowego przew-iduje otwarcie sezonu hokejowe­
go jńż w  dniu 1.1 li-stonada b. r. W  dniach ad
6 do 8 grudnia odbędzie się w Ka-towicacii 
mipdzjrnarodowy turniej hok-p.jowy na sztucz­
nym torze łyżw.ia.rskini. Dnia 20 grudnia nastą- 
ipi w Zakonanetn otwarcie sfadfonu zimowego. 
Dnia 27 grudnia, odbędą, się w  W ilnie mistrzo­
stwa Polski w jeżjteie parami na lyżwarh. Od 
26 do 27 grudnia otwarcie scznmi narciarskiego 
w Wiśle. W  tym samym- czasie roz"srane zo­
staną zawody hokejowe Bprl'n Warszawa. 
W  dniach od 1 de 6 stec/nb e>dh°d/ie śm mię­
dzynarodowy turniej hokejowy o  mistrzostwo 
Krynicy.

Od 2 do 3 stycznia międzynarodowe ne-kafl 
jazdy figurowej na łyżwamb w 7akcpai-»m. Gd 
5 do 6 ctyeznia taki j n  poka' odbędzie się 
w Krynicy. W  d.nhach od 15 do 17 stycznia, ro­
zegrany zqsjauio turniej hokejowy w Zakopa­
nem. Drra 24 stycznia. 1 cml urs skoków narciar 
rki-k w Krynicy. W  dniacih od 31 stycznia, do 
2 lutego rmól-.-o-pnl kie zawody młodzicżv w  je ­
ździć fi cu ro w ej w Krakowie. IV dniach o l f> do
7 lutego, również w Krakowie, mistrzostwa 
Polski w je/dde na łyżwach pan, panów j pa­
rami. W  d.niach od 7 do 8 lutogo w Krynicy 
miedzy,narodowe saneczkowe mistrzostwa pr.1- 
*k.i. Dnia 11 luteco ni:ęd?y:j;(.rodowe zawody 
saneczkowe w Zakopanem W  dniach od 26 do 
29 lutego międzynarodowe zawody narciarskie 
o mistrzostwo Pok.ki w Zakopanem. 'Wre^z.e.io 
od -1 In 6 marca odheóa śpię 'w  Katowicach 
hetko,iowe mistrzostwa Polski.

 opo-----
ZGON PREZESA ZvV. POLSKICH TOW A­

RZYSTW  KOLARSKICH. W  Warszawm zmarł 
dkmoletm prezes Związku Polskich Towa­
rzystw Kolarskich i członek War-«zaw..ki--go 
Towarzystwa. Cyklistów, p. Mieczysław Bodal- 
s-ki. Zmarły przyczynił się w znacznym stopniu 
do rozwoju i papuku-yza-aji sportu kolarskiego 
w  Polsce, za co zo-stał odznaczony Złotym K rzy  
żem Zasługi: medalem 3-go maja i innemi od- 
znaicy.eniami.

1VALAS1EMICZÓWNA W  FORMIE. Świet 
na polska IckkoaHetka. 'Wa-lasiewiczówn-i. w y­
równała r,a zcwodach w.Bosionic rekord świa­
towy w biegu 100 m., osiągając czas 12 sek.

^ m c ?3 m PB|d!«as3tpai?® *s/ .

Ostatni Numer 33-ci tyg. „K O B IE TA  
M SPÓ)!.CZESKA" przyuosi nam c.alyrszcreg 
interesujących i akiualnycli artykułów, treść 
których niżej podajemy: artykuł wstępny, p. 
t . 7’ rzed wizytą Lavala m Biahun Domu“ . — 
.,TV Międzynarodowy Kongres Lclcarek w  
Wiedniu'" —  Haliny Sieinieńskiej, „Ślub 
Wincentego Baryorc" —  dokończenie —  
Wandy Melcer-Sztekkerowcj, ..Przem ienie­

n ie" tłoniaczenie Stanisławy Ku Szołowskiej, 
..Pierwszy raid letniczek polskich" — Ireny 
Jabłońskiej, „Zachęta w  październiku" — N. 
Samotyhcwej. i „Na krańcach clwuch w iar", 
podp. M. W  dodatku ..Mój Dom " w ic ie  wska 

zań gospodarczych, kosmetycznych i prze­
gląd mody. —  Na tablicy robót wzór na ser- 
wetkę-haft kolorowy r -  wykonany przez A te­
lie r  Tekstylne w  Krakow ie.

■ M
i codziennie w  kinoteatrze dźw iękow ym

i w .  C tc te u i-y  3 , W f l - N D I L
f i f i

iw . OerłrucJy 5.

Bohaterska eoo|iea z dziejów walk Narom* osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu P u f k ,  J y -  G e ^ z ^ c h o w s k l f i g o

•■0- e l n  z  P A W  I A K A
N a js za leń szy  w  l ic z b ie  c z y n ó w  o d w a g ą  s za lo n ych , n a jw sp a n ia ls zy , b e z p r z y ­

k ładn y, w  sercu  d u m ę , a w  o k a  iz ę  b u d zący  czyn  p o r w a n ia  10-ciu 

b o jo w m ó w  z P a w ia k a , te j ok ru tn e j k s żn i n a jw ięk s ze , w ó w c z a s  p o tę g i 

K R W A W E J  M O S K W Y .

,w  roiash głównych: B C a r o l in a  L u b i ^ k a ,  Z o f j a  R a t y c k a ,  
4 d a m  S r o e S i i i s z ,  R o s ^ s t a w  r e k i ,  K a z i m i e r a

J u s ł j a n .
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to  słuchał
w  J tf a e s f o u r F ie

B ^bo ta , 17: św. Małgorzaty ALac., św. J5*.- 
d*yjgi.

N i e d z i e l a  18: iw. Łukasza ew. 
N i e d z i e l a  18: wschód sloń-ca. o g. 6.25 

sari. o 17.05.

W YJAŚN IE N IE  HODITIOWCÓW, W  związ 
iku z naszą notatką, o zdjęciu sutann ,.duchow­
nym1’ hodurowstkim otrzymaliśmy gwałtowny 
list od k»\ Teippeitn „Admmittra.tora (!) •S#eję>- 
£a Narodowego w  Polsce’1 (róż się wiec stnlo 
s „biskupem71 Farcmem?)... Ks. Tępper przeczy, 
ła.koby '„zdjęto”  sutajair z jego pomocników, 
ale ..przez sile zabrano’’ . Ponadto grani reda­
ktorowi odpowiedzialnemu ..Głosu Narodu’1 są­
dem. Zapewnia, że ..u Uteppera bywał król nid 
obiadach’- (chyba tnie, u ..aclmiiiii-rratoira’1 sekty 
hodurowskiej), i że Tępperowie byli zrfa.ni w ca 
łe j Polsce i mieli jak najlepszą opi-nje. Ory­
ginalne .,i „•sprosfcowaiu.ie" podajemy dla s, ba- 
rakteryzowamia apostołów eefceraustwa na n\ 
szvm terenie.

KUPIECTW O SPIESZY Z POMOCĄ BEZ­
ROBOTNYM. Kupcy krakowscy oświadczyli 
gotowość udziału w powszechnej akcji drogą, 
opodatkowania się dobrowolnego, zarówno wla 
■ścicieli f ;rm. jak i permualu. Persona! będzie 
opodatkowany według przyjętych norm, kup­
cy sami zaś umieszczą na rudocznem miejscu 
swoich lokali sklepowych nalepki w cenie od 
2 do 50 zł. zależnie od wielkości obrotów.

Z W Y S T A W Y  PR AC  AR TYSTE K -M A LA - 
RFK . W ynik głosowaniu na najpiękniejsze 
dzieło sztuki Największa ilość gło-sów pa-Ha 
„K w ików " i ...Wiatr*1 p. Juerówciy. oraz na 
..Wieczorną godzinę’1 p. BroenoTcSfoej. C bra*y 
te .przeznaczono sa. do rozlosowania.

N A  AYCZOR \ JSZYM TA R G U  płacono na­
stępujące ceny: m leko niezbierane 1 lity 30 
do 35 gr, zbierane 18 do 20 gr,, śmietanka 
słodica 70 do 80 gr, śmietana kwaśna 1.60 do 
2 z l  ser zwyczajny 1 kg 70 gr do 1 zl, masło 
zwyczajne 3.40 do 3.60 7.1, jaja św ieże sztuka 
13 do 15 gr, jabłka 1 kg 30 gr do 1.20 zł, 
gruszki 40 gr do 1.60 zł, śliwki w ęgierk i 1.60 
do 1.80 zl, ziemniaki 10 do 12 gr, buraki ćw. 
10 do 12 gr. marchew 10 do 15 gr, pietrusz­
ka 15 do 20 gr, pom idory 50 do 60 gr, seler 
18 do 20 gr. szpinak 35 do 40 gr, kapusta 
biała kopa 4 do 5 zl. karp 1 kg 3 z.ł. szczu­
pak 6 zł, lin 2.50 do 3 zl, brzana i leszcz 6 
S , wiślane drobne i średnic 2 do 2.50 zł, 
kura 3 do 5 zt, para kurcząt 3 do 5 zl. kaczka 
5 do 5 zł. gę-ś 4 do 7 zł, indyk 6 do 10 zł.

P A M IĄ T K A  Z PO BYTU  W  K R AK O W IE  
Bach Luis. przemysłowiec z Sak*onji, zawia- 
■4 cum ił policje, ż.c w  drwili gdy wsmdał do pocią­
gu pospiesznego na dworcu krakowskim, skra' 
dziono mu z kieszeni raglana run-Ucl z 60 mar- 
k-ąmi i kilkuset koronami czeskiemi.

ZAW IAD O M IENIA  I KO M U NIKATY.

INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO A K A ­
DEMICKIEJ MŁODZIEŻY LUDOWEJ odbę­

dzie się w sobotę 17 bm. o godzinie 7 wieczór 
w  sali Kopernika Coli. Nor. W  program i-e, prze­
mówienia jirof. Urn iw. Jag. Dr. Kota  oraz re­
ferentów młodzieży.

PO G AD AN K A O MA CIĘŻY SZKOLNEJ 
\V GDAŃSKU odbędzie się w Katolickim 
fcwiązku Polek Rynek gl. 0 w sobotę dnia 17 
bm. o  godzinie 6-taj wieczorem. Po odczynie 
rmbtwiio towarzyskie.

O PROCESIE C Y W ILN Y M  WE WSPÓLNEJ 
fcYTUACJI GOSPODARCZEJ będzie mówił 
dziekan wydziału praw.niczego Prnf. dr. Gtaio. 
Gołąb d7;iś w  sobotę o 6 wieczór w  Auli W yż- 
»*c£ro Studium Handl rwego. S: -nkiewieza 4.

W IE LK IE  ZAW ODY KONNE GARNIZO­
NU KRAKO W SKIEG O  odbędą się w niedziele 
18 bm. o goćlz. 2-giej pon. na dużych Błoniach. 
^Ystęp od 50 gr, do 2 7.1. Dochód na coje Pol" 
►kiego Białego Krzyża.

RABIE LATO , mila i tan.a zabawa, pełna 
Me^podztanek. odbędzie *:e staraniem Rcmhę- 
tii im. iw . Teresy od Uzi wiatka .Jezus. w o- 
prodzie Strzeleckim przy ul. Lubicz, dnia 13 
t>. m. -r niedziele ,po południu. Wstęp po 10. 
fiO i 30 gr. Dochód na doknńcz°nio budowy 
kościoła 00. KarmeMtów Bosych przy ul. Iła- 
kowh-kiej.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁ O WA CK IE G O
Sobota: ..Rabunek u jubilera11 (premjera 

ftoWOŚĆI.
Niedziela po południu: „Powrót do girzecfliujj 

$ W y  zniżone).
Niedziela wieczór: .,Rabunek u jublera11

^K"C,'SŚĆ).

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW
W A N D \ : „10-ciu i. Tawiaka11 (w głównych 

rołacli Z. Batycka i B Samborski-).
SW IT : Dwadzieścia lat później. ,
SZTU KA : „Bomby na Monte Carlo11.
APO LLO 1 ..On i Jego siostra-’ (w gł. ro­

lach Vlasta Burian. Anny Ondra).
B A G A TE LA : „10-eiu z Pawiaka.11 'w głó­

wnych rolach Z. Batycka } B. Samborski),
CORSO: Zamaskowane twarze.

„ P R O M I E Ń 1* Kino T .S .L  Podwale 6
n n  filmu niemm w ftttmśtii 2Z P Ł iO M IE N &

DZIS KONGERT ORKIESTRY SALO WOWEJ
faSso im stracii m uzycznej w sp a n ia łe g o  “ilmm 
, rT « f t P K “  z Pawffem Richterem  w  roli ^ Ió w r s s ,

w kuratorjiim krakowskiego okręgu szkolnego.

Swego czasu, z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego, pisaliśmy o niezwykłych rozmiarach 
redukcji etatów w  szkolnictwie średniem ,kra- 
kow.-kiego okręgu szkolnego oraz o wielu wy. 
padkach przeniesienia starszych profestrów ua. 
prowincję. Wiadomości, o zmianach dotarły 
do Ministerstwa oświaty, które zażądało od 
kuratora krakowskiego szczegółowego wykazu 
=ił zredukowanych i przeniesionych. Podobno 
kuraturjmn nie pot,raf:lo przedstawić dokład­
nie hczhy zredukowanych nauczycieli i raoty. 
wów przeniesień a przeprowadzając redukcję 
sit zwróciło s'ę do Ministerstwa o przyznam.e 
nowych etatów. Ponieważ ze względów oszyzed 
nościowych nie wolno Łęło przenotić sil na pro'

wincje, jak również redukcja winna była objąć 
wyznaczony zgóry kontyngent profesorek , MU 
ry —• jak słychać —  kuralorjum przekroczyło, 
przeto Ministerstwo wydelegowało do Krakowa 
wyższego urzędnika, aby zbadał na miejscu 
w jaki sposób dokonano redukcji. Delegat mini 
sterjalny objechał Szkoły średnie na prowincji 
a obecnie przybył do K iakowa i wraz z w izy­
tatorem Wierzbickim bada stan etatów w każ­
dym zakładzie Oraz powody zredukowania lub 
przeniesienia profesorów, protokołując szezegó" 
łowo zeznania dyrektorów. Tode-bno kiuator 
Nowicki przeprowadzał redukcje w porozumie­
niu z czynnikami administracji państwowej.

 o q o ----------

Dz?eń tra g iczn y ch  w y p a d k ó w .
RU NĄŁ Z BALUSTRADĄ BALKONOW Ą.

Wczoraj zdarzył się na uli Fłorjausklej fa­
talny wypadek., którego ofiarą padł 19-letn:' 
Stanisław GrzegorCzyk, blacharz. Grzegorczyk 
naprawiał balkon na T. p„ gdy w pewnym mo­
mencie załamała się balustrada i runęła na zie­
mię, pociągając za sobą nieszczęśliwe ;o robot­
nika. Doznał on —  jak stu icrdzil lekarz Po­
gotow ia —  złamania ręki. oraz eiężkmh obra­
żeń wewnętrznych. W  beznadziejnym stanie 
przewieziono ,go do szpitala chirurgicznego.

SPADŁ Z RUSZTOW ANIA I ZŁAM AŁ SOBIE 
KRĘGOSŁUP.

W  rzeźni miejskiej spadł z ruszto,wania 7.e 
znacznej wysokości, z powodu załamania się 
deski, 43 lofn; Władysław- Rodałewrski i doznał 
zgniecenia klatki piersiowej, złamania kręgo­
słupa, oraz ogólnych kontuzyj. Ofiarę cypad- 
lui umieszczono w  szpitalu chirurgicznym,

gdzie przystąpiono do natychmiastowej ope­
racji.

PRZYG N IEC IO N Y RURĄ ŻELAZNĄ NA 
ŚMIERĆ

Wczoraj w- południe robotnik c.iesieUki Sta 
nislaw Grochal, oraz robotnik Wojciech P ilaw ­
ski, zaję-ci w  kopalu’’ soli w Wieliczce .przy wy- 
-wożmiu rur żelaznych, ulegli nieszczęśliwemu, 
wypadkowi. Grochal został przygniee’ony ru­
rą żelazną i poniósł śmierć na miejscu, zaś P i- 
rawski odniósł ogólne obrażenia cieiesnc. Po­
licja zarządziła dochodzenia, kio ponosi winę 
wypadku.
ŚMIERĆ PA LA C ZA  POD KOLAM I POCIĄGU.

palacz, kolejowy Ludwik T\udas4 lat 27. za­
mieszkały w Kętach, w  czasie biegu pociągu 
na przestrzeni Wadowice— Kalwarja, przecho­
dząc z parowozu na wóz -węglowy, przez wła­
sna nieostrożność spadł pod kola pociągu, po­
nosząc śmierć r.a miejscu.

Walka z alkoholizmem, to praca dla przyszłości*
Jeżeli małe dotychczas było w  społeczeń­

stwie 7.rozumienie dla sprawy walki z alko­
holizmem, pochodziło to stąd, że wyobrażano 
sobie, iż  dotyczy to notorycznych pijaków.
0  ile  zatem sam ktoś nie upijał się do stanu 
rzucającego się w oczy, wzrusz.al ramionami 
na wszystko, co. mu mówiono o potrzebie 
akcji społecznej zwalczania alkoholizmu, po­
wtarzając stereotypowo: co mnie to obcho­
dzi, ja nie piję... A  jeże li kto miał wśród 
z.najomych zrujnowaną opilstwem ofiarę, ro­
b i! to samo. acz inaczej, bo tw ierdził, że nie 
warto próbować walczyć z żyw iołem  nałogu
1 nał?żv zastawić, pijaka swojemu losowi, 
skoro nie chce się dać wyrwać z. tej ohydy. 
Niech zmarnieje —  dorzucał każdy ze v,z,gar- 
dą. T\ mc7,asem postępy nauki odm ieniły 
w  ostalnich latach gruntownie poglądv na 
sprawę alkoholizmu. Zrozumiano, że nie idzie 
o lego starego pijaka, wyrzucanego z szynku, 
lub walającego się w ścieku ulicznym. Nato­
miast idzie w  le j w.alc.e dz.inłarzy społecznych 
7. chorobą alkoholizmu o te, by takich nie 
było, których trzeba podnosić z pod niuru, 
odstawiać do komisarjatii na nocleg, lub też 
w gorszym wypadku obłędu opiIcz,ego odsy­
łać do szpitala wariatów. W alka bowiem  spo­
łeczna z. alkoholizmem jest sprawą dla przy­
szłości. ma na celu uświadom ienie ogółu dla 
zapobieżenia klęsce moralnej j gospodarczej, 
dla pow-strzymania ruiny, jaką alkohol sze­
rzy w  zdrowiu ludności, a przódewszystkiem 
dla ocalenia przed zwyrodnieniem potomstwa 
alkoholików. Dopóki społeczeństwo nie uświa 
domi sobie lego, że alkohol jest takim wro­
giem , jak rak, gruźlica, weneria. — dopóty 
bez, lęku patrzeć nie można w  przyszłość.

Takie właśnie przeświadczenie wymieść 
musiał publicysta ze świeżo odbytego ,\v K ra ­
kow ie Polskiego Kongresu Przeciwalkoholo­
wego. Trzeba było słuchać w auli utrwersy- 
ieckiej, co na temat przestępczości nieletnich 
mówiła z własnej praktyki codziennej w są-

ŚW IATO W ID : „Czerwona zemsta”  11-ga
earja.

K INO  W A R S ZA W A : „Pamiębnik upadłej1’ 
■pow, Marg-arety Bóhme (Luisa Brooks, Andre 
Roanne).

UCIECHA: „K ró l bulwarów'1 (G eorje  Mil­
ton).

dzie stolicy sędzia Wanda Grabińska. Poslu- 
cnać trzeba było w  sekcji społecznej, w  ja­
kich kolorach malowali obraz życia robotnika 
m iejskiego i chłopa na w’si, zaprzenaszczo- 
nych w  pijaństwie, zarówno Ks. Dr Machay, 
jak młody działacz „sw iow y11 Wach z Łow ic­
kiego. A  potem trzeba było pójść na sekcje 
pedagogiczną, posłuchać reterafów  wychowa­
wców, żeby zrozumieć, że cala ta mozolna 
robota apostołów walki z alkoholizmem, któ­
rych triumfem idei był krakowski Kongres 
jubileuszowy, jest błogosławioną pracą dla 
przyszłości.

Co za radość w’ sercach dbałych o nią mu­
siał wrywrolać widok ogrom nej sali teatralnej 
w  Związku Młodzieży Przemysł, i Rękodz., 
wypełnionej po brzegi, z uginającą się nie­
mal galerią, na kilku zebraniach sekcji m ło­
dzieży. na lekcji praktycznej z alkohologji, 
na sekcji pedagogicznej, gdzie obok uczęstuj! 
kówr Kongresu, tłumnie gromadzili się stu­
denci sem inarjów nauczycielskich, abiiurjenci 
średnich zakładów naukowych nauczyciele 
szkól powszechnych, profesorow ie gimnazjal­
ni... Tam bywali ci właśnie, na których naj­
bardziej zależy, by ich zdobyć na kurs prze­
ciwalkoholowy, i tak uświadomić w zawiłych 
stronach tego zagadnienia, tak ich przekonać, 
gdzie leży źródło niemal wszelkich nieszczęść 
indywidualnych i  społecznych, tak ich rozen- 
iuziazmować dla tej w ie lk ie j sprawy — aż 
sami staną chetnie do roboty i pomogą n ie­
liczny m pracownikom na ciężk iej n iw ie w y­
zwalania człow ieka z n iewoli nałogu, by na­
rodowi zgotować lepszą przyszłość.

Toteż ogromną satysfakcję musieli mieć 
organizatorzy Kongresu, skoro im sio udało 
zainteresować tak szerokie kola przyszłych 
wychowawców sprawa która w  dzieie w y­
chowania stanowić musi kamień wygmlny. 
Od niego zależy niechwiejna budowa Polski 
trzeźwej i czujnej, o mózgu i sercu nie zruj­
nowanych alkoholem, o psychice i mięśniach 
nie zwyrodniałych wr pijaństwie. Verax.

W Y S T A W A  PRZECIW ALKO H O LO W A.

Dnia 11 bm. otwarto w gali k o l u m n o w e j  
Związku Młodzieży ul. Skarbowa L . 2 (róg ul. 
Krupniczej) I-szą Okrężną .Wystawę przeciw­
alkoholową. ilustrującą, zgubny’ wpływ alkolio 
lu na ustrój ludzki i metody z\vakzar'a alko 
holizmu.

Wystawa potrwa do dnia 18-go bm. włącz.”

nie. w godzinach'od 9 do 20. W  miarę potrzeby 
czas trwania W ystawy bedzie przedłużony. Pre 
lekcje wygłaszają .lekarze. Wstęp bezpłatny.

Zbiórka na cs-!e „Rodziny S ierocej".
W  niedzielę 18 bm. odbędzie sio zbiórka 

uliczna na cele „Rodziny S ierocej’1.
D ibńczność krakowska dotychczas darzy 

la dotąd „Rodzinę Sierocą11 ofiarnością i nie- 
7,w iercą  życzliwością. T e j życzliwości potrze­
ba teir.bardz.iej teraz, gdy zima się zbliża i 
zakłady muszą być zaopatrzone w  żywność, 
opał i odzież. Wobec kryzysu ekonomicznego, 
Który uniem ożliw ił budowę nowego zakładu, 
wylonka się konieczna potrzeba przebudowy 
zakładu na Zwie-zyńcu przy ul. Emaus I. 30.

Przebudowa ta pochłonęła wszystkie osz- 
czi dnosci ..Rodziny Sierocej11 i zmusiła ją, dd 
zaciągnięcia pożyczJti, której płatność spo­
czywa w ofiarnych rękach społeczeństwa.

Liczno składki na cele bezrobotnych ł 
w ie le  reklamowanych również pożytecznych 
celów, uszczupliły fundusze „Rodziny S iero­
cej11. tak, że i Zarząd /.nalaz? się w  sytuacji 
bez wyjścia. Dlatego też ta drogą zwracamy 
się z gorącym apelem do wszystkich, którzy 
rozumieją znaczenie „Rodziny S ieroca'11, aby 
nie poskąpili choćby drobnych datków na 
rzecz Zakładu.

Bezdomni wzniecili pożar.
\;i ul. Prądnickiej naprzeciw Zakładu im  

Ks. Siemaszki, znajduje się postój wozow zpe- 
aycyjnycb. pdnowanyeh w nocy przez stróża- 
który ma schronienie w specjalnie wybudowa­
nej szooe. W  okolicy tej kręcą się w łóczęgi 
szukając noclegu nod wozami, lub koło ezopr. 
Prawdopodobne, jeden z bezdomnych noen^cb 
ptaków, rzucił zapalonego papierosa pod szopę, 
która zajęła sie wielkim płomieniem. Straż po­
żarna ogień ugasiła. Szopa była własnością 
Franciszka Wdka.

Zamach samobójczy seK retarza  
Bady powiatswej'.

M7 Dębnikach, w domu przy ul. Zagrody 1 
Michał Miszewski (1. 41) sekretarz łiady powia­
towej z Jasła targnął się na, ewoje życie prz*ci 
nająć sobie żyły u rąk. Domownicy zudeżl, go 
w dwie godziny później, leżącego na otomanie 
w kałuży krwi. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
przewiózł desperata iw groźnym stanie do szpi­
tala.

• OQO---------

AK  ADEMJA GDAŃSKA.

W niedzielę dnia 18 hm. o godzinie 11.30 
w .południe odbędzie się w  sali Domu Katolf- 
ckiego Uroczysta Akademja Gdańska z okazji 
Tygodnia Gdańskiej 5łacierzv Szkolnej. Prze­
mawiać będzie poseł polski na Sejm gdański 
p. Erazm Czarnecki.

Z ust posła polskiego pownamy prawdziwą 
dolę Polonii gdańskiej. Niedzielna. Akademja 
Gdańska winna się stać potężna manifestacją 
ludności krakowskiej przec-iwko gwałtom S:- 
natu gdańskiego.

Wstęp na Akademię wolny.

„RAB U N EK  U JUBILERa K  Po 2 ezuucaeh*
z repertuaru -wyższego, schodzi teatr m. im. J. 
Słowackiego na tory lżejszej wodukcji, wpro- 
wadzając dzisiai głośna, sensacyjną komedję 
Fodora ..Rabunek u jubilpra , graną niedawno 
z nadzwyczajnym sukcesem w  Wiedniu y. Ł  
..Juvele>nraub iu der Kartnerstraose11. Nazwisko 
aiutora. świetnego pisarza węgierskiego które, 
go sztuki spotykały się dotąd w  Polsce z  V ił4 « 

ki om i sukcesami, stanowi cenną gwarancję tw  
atralnych wartości komedji, jednej z najlep. 
szych, jakie notuje ostatnia kronika i igranicz- 
na. ..Rabunek u jubilera11 w  przekładzie p. W . 
Krzomńskiego i reżyserji p. J. Szyndlera, od­
tworzą na krakowskiej scenie pp.: Zofia Mar- 
ic-inowska. Eichlerówna Buwia^owioz. Hierow- 
ski. Kułakowski, Michalak. Mod-raewski. Szym­
borski, Turski, Wroński i inni. Nowocześni* 
skomponowaną wystawę .przygotował art mai. 
M. Różański. ..Rabunek u jubilera11 powtórzony 
■hc-dzie w’ niedzielo wieczorem.

’ Z TE A TR U  .B AG ATE LA  D LA  D Z IE a * ’. 
W  n u d z ic ie  dn ia 18 bm. o srodzinie U  przed­
południem  p o w tó rzo n a  b ęd z ie  n ieo d w o ła ln ie  

poraź ostatn i bajka, K a ro la  Zucfcm ayera ..Kar 
k ad u -K ak ad a ’1. k tó ra  staranną wystawa bar­
w nością n iew ycze rp a n ym  humorem  w y w o łu je  

nieiistam ią. w eso ło ść  naiszych •mftustóitóćh. Z a  
każdem  przedstaw ien i,pto sztmka ta jest c o ra *  
s taran n ie j i  p itn ia j w ystaw ia n a . B y m p a ty iy n y  

zespó ł T ea tru  d la  d z iec i k o rzys ta ją c  z  iłośw iad - 
azeń d w óch  jH e r w iw ł i  p rzed s ta w ień  zrapro- 

di-kule w  peb iem  tem p ie  w °s o lo ś c ? i werwy 
traeoie. a zarazem  osta tm e p rzedstaw lerL ie  t e !  
sztu czk i. D z ie c ! knrzv,sta icie z ostatnic.<ro prz*'d 

s trw iep ia  b a jk i ..K akadu  K a k a d a * ’  g d y ż  ustą­

p ić ona miesi m iejsca n o w e j s z tu ce  p r z y g o d y  
w p a^ i d r  roiMertunyi . T e a t r ’  d la D z ie c i" .

KINO MUZEUM wcśwufla w  sobotę i w  ni* 
lUtil.o: ..Rogat \ Bka-.-b11 w główne! roli -Tan'* 
Holt. Ponadto dodatek 1 wtMoedja

i
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Obniżanie p ła c  robotniczych.

Na mocy orzeczenia inspektora pracy w Ł o' 
dzi, powołanego przez strony na arbitra, w prze 
myślę pończoch kotonowych w Łodzi —  zosta­
ła nsta]ona obniżka płac o 10— 25% (!). O brż- 
ka ta w7 rzeczywistości została już przedtem 
wprowadzona.

Kom isja pojednawczo-rozjemcza w Katow i­
cach obniżyła zarobki w przemyśle przetwór­
czym na Śląsku o 4% , zaś zarobki robotników 
leśnycb o 6— 10%. Ponadto na. mocy dobrowol 
hej ugody m iędzy stronami obniżono zarobki 
w  malarstwie o 6%. oraz pensje urzędników 
Polskich Zakładów .Siemensa o 12.5% (!) przy 
jednoczesnem skróceniu czasu pracy z 48 go ­
dzin na 42 tygodniowo.

Zmniejszeń e produkcji cukry.
Pol«fta wyprodukuje o 212 tys. ton mniej.

Statystycy obliczają,, żp w r. 1931/2 Euro"

P. Klam er wygłosił w Warszawie referat 
na temat pomocy dla bezrobotnych. Wedle je­
go obliczeń około 70% bezrobotnych nie korzy­
sta już z Ustawowych zasiłków i ci właśnie 
uprawnieni będą do korzystania z pomocy do­
raźnej łącznic z członkami rodzin. Naczelny 
komitet liczy się z koniecznością pomocy dla 
ca. 1 miljona osób, L 'cząe po 40 groszy (!) na 
osobę przeciętnie dziennie, akcja ta- rozciąg­
nięta na 5—- fi  miesięcy, .w okresie od 1. 11. yh. 
do 1. 4. 1932 r. wymagać będze 60 miljonów 
złotych.

Akcja pomocy (odbywałaby się przez doży" 
wianie i w tym celu muszą być stworzone punk 
ty  przydziału żywności. Pomoc pieniężna była­
by ograniczona do niezbędnych rozmazów.

40 §r. dziennie dla bezrobotnego?
Nacz. Komitet do walki z bezrobociem przewiduje zbyt małe zasiłki.

tle i doraźnie przekazywane Naczelnym Komi­
tetom. Pozatem Naczelny Komitet ma uzyekać 
dotacje z tytułu powszechnych wpływów z po 
datku dochodowego. .Jako dodatkowe źródło ' 
zostało przyjęte podwyższenie opłat poczto' 

wy eh, co przysporzy ok. 20 mil.j. zł. 0 tle obrót 
pocztowy się nic zmuiejszy.

Projektowane jest zakupienie cukru po ce­
nach eksportowych. Niezależnie od tego prze­
mysł cukrowniczy przeznaczył jako pomoc dla 
bezrobotnych 1 m ijon kg. cukru. Ziemiaństwo 
narazić przeznaczyło 400,000 rj, ziemniaków.

Do źródeł dochodów liczyć należy również 
1) dotacje samorządów budżetu, 2) dotacjo ko­
munalnych kas oszczędności, 3; obciążenie

Oczywiście, pomoc tego rodzaju musiałaby b y ć « !™ ^ łu' h* lldlu 5 dopłatą H ' ceny
dawana w  artykułach pierwszej potrzeby. K o ' i 5™ ^c fcm a  przemysłowego. Pozatem Nacz-el-
mitet Naczelny przewiduje kartofle, ziarno, mą ! r y  Komitet projektuje aby pośw ięcić na ten cel

pa (bez Rosji) wyprodukuje 6,171.000 ton j kę, kasze, groch, cukier, sól, tłuszcze i opał zarobki wszystkich robotników (p)

Można uwięzić dłużnika.
Projekt ustawy o prawie egzekucyjnem.

Projekt ustawy o prawie egzefkueyjnem, w y 
dany przez Komisję Kodyfikacyjną, wprowa­
dza instytucję przymusu cenbistago. Sprawie 
te) poświęcony jest razdciał H  księgi I l l  iej 
(flirt. 386-395).

Dłużnik ujwięziony nde jest przestępcą w 
znaczeniu prawa kamn/ego $ stąd nie unoże pod­
legać różnym rygorom, odnoszącym się do 
przestępców. (Procedura, zastosowania przymusu 
osobietogo jest prosta. Na podstawie prawo­
mocnego postanowienia, ziajrząidizającego przy­
mus osobisty, sąd wydaje komornikowi pisem­
ny nakaz uwięzienia, fW! nakazie musi być po­
dana przyczyna zarządzenia przymusu oso­
bistego. W ykonawcą mfakaimt sądowego jest ko­
mornik. który doręcza nakaz dłużnikowi, oraz 
bezzwłocznie doprowadza go do aresztu.

Sąd nie może uwięzić: 1) posłów i senato­
rów w  c za c ie  trwtanla mandatu, jeżeli Sejm 
Luib Senat uprz,ednió na wykonanie przymusu 
osobistego me BgtodzU się; 2) sędziów, jeżeli na 
,wykonanie przymusu osobistego nie zgodził 
eię uprzednio eąd właściwy; 3) wojskowych, 
należących Ido Tmohffiwowanąi części wojska.

Komioinmk może też nie uwięzić dłużnika, 
Jeśli stwierdzi, że zdrowie dłużnika byłoby 
przez uwięzienie narażone na poważne niebez-
pieoz-eństwo.

Przymus osobisty stosowany być może rów­
nież wobec duchownych i urzędników po for- 
'mamom zawiadomłeniu Ich władzy przełożo­
nej-

W 1 titakcłe przebywania w  więzieniu dłużnik 
może uzyskać urfpp jednak nie dłużej, jak ty­
dzień.

Losem dłużnika po aresztowaniu dysponu­
je wierzyciel. iWIerzyciel obowiązany jest do­
starczyć eumę potrzebną na wyżywienie dłuż­
nika w więzieniu, a  następnie o l e  w ierzyciel 
igod ri « ę  na przedterminowe zwolnienie dłuż­
nika, pozostały okres za,rządzonego przymusu 
'<*obiste«o zostaje umorzony z samego prawa.

i K. KI.
 ooo------

G iełda krak ow sk a .
Kraków . (P A T ) Giełda. 4 proc. pożyczka 

Inwestycyjna 75.— .
O FIC JALN A  G IEŁD A W A LU TO W A .

Warszawa. (P A T ) Giełda. W aluty: Dolar 
8.88 i  pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół.

D ew izy : Belgja 125.50, 125.81. 125.19,
Gdańsk 17440, 174.83. 173.97, Holandja
362.25, 363.15, 361.35, Londyn 34.60, 34.69, 
34.51, Nowy Jork 8.S18, 8.938, 8.898, telegr. 
8.923, 8.943, 8.903, Paryż 35.1.4, 35.23, 35.05. 
Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcarja 175.1.5, 
175.58, 17472, W łochy 46.30, 46.42, 46.18, 
Berlin  n ieoficjalny 207.— .

KU RSA OBLIGACJI.

Akeje: Bank Polsk i 110.— , Starachowice 
6—

Pożyczki: 3 proc. budowlana 31.— , 32.— , 
31.75, 4 proc. inwestycyjna 76.50. 77.— , 4 pr. 
inwest. seryjna 82.50, 82.— , 6 proc. dolarowa 
36.— , 7 proc- stabilizacyjna 54.50, 55.— , 65.75, 
L isty zastawne B. G. K. 7 proc. 83.25, 8 proc. 
94.-.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych. (P A T ) Giełda. Paryż 20.09, Lon­

dyn 19.75, Nowy Jork 510.— , Belgja 71.60, 
W łochy 26./40j Hiszpanja 45.75, Holandja

polskich 
z tern

akcja dożywiania dzieci w  szkołach powsTech- i  że. ¥ * •  daIp.i i™ * * "
-nyeh; przewiduje się wydawanie 2 posilkó* | tllJe obciążyć drohnemi dobrowolnemi opłatami 
dziennie, niezależnie o d ‘ posiłków, otrzymywa-1 mluD,ctwf*. '-'pędników, wolne zawody, men.- 
nyeh w domu. Pomocy odzieżowej naradę 'nie ! '’ h o m W - ^ low isk ow e , kluby itp.
podjęto, aczkolwiek może ona być k ek ed y  F™Patl^ °  J 0™ ?  Japrow^wH ie 
konieczną.

Preliminuje się. że 30 tnilj. zdobędzie K o ­
mitet Naczelny, a drugie 30 miljonów komitety

(w  wartości cukru surowego). Rosja zaś j (węgiel i drzewo). Oddzielny odcinek stanowi I w 1 grndn a rb. i 15 lutego 1932 r
2,150.000 ton. Produkcja cukrownicza Rosji o1-*s“ J~~— -
zwiększy eię o 7 proc. natomiast, produkcja 
Europy spadnie o 28.5 procent. W edług zawar­
tego układu poszczególne kraje mają ograni­
czyć swą produkcję iw sposób następujący:

Niemcy —  1.650.000 ton (w ub. roku —
2,528.591 ton). '

Polska —  580.000 ton (w  ub. roku —
791.951).

Francja —  910.000 fw ub. roku 1.125.690).
Czechosłowacja —  800.000 ton (1.125.609).
Odpowiednio obniżą swą produkcję mniejsi 

producenci cukru.

wojewódzkie. Jako źródła ogólnopaństwowe 
wchodzą tu w  rachubę: i >

1) część funduszów z dyspozycji minister­
stwa pracy i opioki spo i. (2 —  2J4 milj. nre' 
sięcznie),

uboju bydła i tak 2 zł. od wołu lub krewy, 
50 gr. od cielęcia i 1 zł. od sztuki nierogacizny.

Jak z tego programu widać. Naczelny K o­
mitet chce jak najwięcej pieniędzy wycisnąć 
ze społeczeństwa. Nie ma on natomiast, odwagi 
domagać się rip. przeznaczenia' dla bezrobot­
nych pewnej części Funduszów przeznaczonych 
na reprezentacyjne wydatki naszej dyplomacji

2) zalegle podatki, ściągane najczęściej i nie żąda należnych ofiar od tych. dzięki któ- 
,w naturze (będzie to  ofiara, państwa z zale- rym miljonowe sumy otrzymują organizacje na­
głości podatkowych za r. 1929),

3) towary skonfiskowane przez komory cel
nar-yjne. sprzeda jn° dzienniki i t- o

- X -

S praw ca  zam achu na p m l m  Bia Y ® r& aiy

Matusehka odpowiada obecnie jak już wiadomo z kronikarskich notatek —  .pnz,ed sądem za 
swe zbrodnicze czyny. iNa zdjęciu wodzimy go (oznaczonego krzyżykiem) w kilka chwil po

areszt owianiu.

O d  s o b o ty

17 październ ika
V/ Klneltilrze

r
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W ielk i film  historyczny na tle słynnej 
trylogji DUMASA p. t.

D W A D Z IE Ś C IA  LA T P Ó ŹN IE J
(Żelazna Ma*ka>

W  g łów n e j roli n iezrównany Douglas Fairbanks.
Początek przedstawień w  dnie powsz. o g. 8 — 7 — 9, w  niedzielę o god*. 3 — 5 — 7 — 9.

Zniżki dla U rzędn ików  W ojskow ych  i Akadem ików.

W ystarczy zwiedzić bibljoteiki i  przypatrzyć
się cackom drukarskim z owych czasów.

Jakiż straszny przewrót nastąpił w  ostat­
nich latach w  wolnej Polsce!

Nasze ustawodawstwo państwowe .potrakto­
wało zawód drukarski gorzej niż inne rękodzie­
ła. I tak. kiedy szewc, krawiec, kowal f t. p., 
chcąc być mistrzem, zdaje egzamin przed od­
powiednią komisją zawodową, drukarnię moi# 
otworzyć każdy spekulant z Kaźmierza lub Na­
lewek bez wEględu nawet na lojalność wobec 
Polski, a  przecież każda drukarnia może pań­
stwu wyrządzić dużo szkody.

Niedługo też trzeba było czekać na fatalne 
skutki nieoględnego ustawodawstwa. Dawne 
wspaniale urządzone zakłady świecą pustką, 
zanika piękno w  grafice i coraz szpetniejsze 
(a przytem nie tańsze) książki widzimy w  wi­
trynach księgarskich. Przygodni drukarze 
„knocą" roboty, a nie rzadkie są wypadki, te 
państwowe zakłady w  takich grajzlerajniach 
wyczyniają swoje zamówienia.

Drugim powodem upadku zakładów graficz­
n y c h  w7 Krakowie i w całej Małopolsoe jest za­
bieranie wszystkich robót, państwowych do 
Warszawy.

Ponieważ Warszawa nigdy nie dbała bardzo 
n piękno druku, nie miała wykształconego ro­
botnika- graficznego, więc. też poza kilkunastu 
zakładami, reszta to fuszemie. oparte na no­
wej ustawy. Dowodzą, tego różno formularze dla. 
państwowych urzędów, dzienniki urzędowe, no 
i wreszcie prywatnie drukowane książki.

A przecież państwo powinno dbać o każdy 
przemysł i w każdej prowincji. N ie powinno się 
zabierać zamówień urzędów wojewódzkich, 
zwłaszcza, gdy w tych województwach istnieją 
często lepsze w s run ki wykonania, niż w War­
szawie. Równe ciężary i równe korzyści dla 
■wszystkich obywateli w  państwie!

Niesprawiedliwy rozdział zamówień pań 'twe 
wych powoduje, że w  Krakowie setki drukarzy, 
dobrze przygotowanych do zawodu, są bez 
pracy, w  zakładach wyposażonych po europej­
sku nastała grobowa cisza, jakby skarga na 
niezrozumienie wartości przemysłu graficznego 
przez czynniki państwowe.

Czy się nie znajdą w  ministerstwach mece­
nasi ozruki drukarskiej i jej obrońcy, czy han- 
delesi i w tym zawodzie rędą dalej protego­
wani? Może ktoś w Sejmie- zwróci uwagę na te 
umnormalrie stosunki i na.prawi zło. wyrządzo­
ne przemysłowi drukarskiemu w M *f i.olsce!

Pecz.
—  111111111 MlWriMIMUlICJE— ■BMWB—

Rozwój drukarstwa krakowskiego przed wojną
upadek w latach ostatnich.i

Czy każdy powinien mieć prawo zakładania drukarni?
stwa w  Warszawie.

Nie centralizować robol dla pan-

Jedną z dobrze zorganizowanych gałęzi prze 
mysim- polskiego w  Krakowie było drukarstwo.

IV połowie 19-go wieku nikną ręczno prasy, 
tłoczenie książki obejmuje niepodzielnie ma­
szyna płaska, z roku na rok udoskonalana. To 
też koszt druku staje się tańszym, cena książki 
przystępniejszą dla szerokiej kkjenteU.

na artyzm książki i pięknej ilustracji zarówno 
przedsiębiorcy, jak i robotnicy zaczęli uprawiać 
z aTtystycznem zamiłowaniem, prześcigając c,zo 
sto w zory zagraniczne.

Przyczyniało się do tego obopólne ukocha­
nie pracy: z jednej strony tworzenie wzoro­
wych warsztatów pracy, z drugiej zaś wyśc.ig

Maszyna pospieszna postawiła- tak przędsię- ( w inteligentnem ujmowaniu zawodu, czystości
biorców, jak i robotników w  nowem położeniu.

Drukarstwo przestało być sztuką. Przemie­
niło się w  przemysł, który jednak ze względu

207.— , Berlin  116.25, W iedeń  71.— , Sztok­
holm 118.— , Oslo 112.— , Kopenhaga 112.— , 
Sofja 3.70, Praga 15.10, W arszawa 57.10, Bu­
dapeszt 90.02 i pół, B iałogród 9.05, Buka­
reszt 3.05.

i koniecznym pośpiechui artyżmie układu 
pracy.

Przedsiębiorcy druikarscy w Krakowie oce­
nili wartość techniki robotnika. Wynagradzali 
dobrze zdolnych zawodowców, a niektóre firmy 
wysyłały na swój koszt na dokształcanie zagra 
nicę przyszłych kierowców technicznych. I tak 
powoli przy obopólnym wysiłku drukarstwo 
krakowskie wzniosło się na wyżyny artyzmu 
graficznego i promieniowało na całą- Polskę, j Muzyka lekka i taneczna.

Niedziela 18. 10. 1931 r,
Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z kość. 

Najśw. M. P,; 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12.10 
Kom. meteorol.; 12.15 Poranek z Filh-; 14 

P, Z. Jurowa: „Obecno zadania kobiety w iej­
sk iej"; 14.20 Muzyka i odczyt ze Lwowa; 15.15 
Program dla dzieci; 16.20 P łyty; 16.40 Odczyt 
% Warszawy; 17.15 Transmisje; 19 Rozmaitości; 
19.10 Feljeton pt.: ,,Z teki automobilisty" J. 
Lankau; 19.40 Program na dzień następny;;

Lw ów  (380.7), G. 14.20 Pieśni polskie 
w wyk. Chóru Kolej. „Syrena" pod dyr, p, AL* 
Ropickicgo. Tr. na wszystkie stacje polskie;
14.40 .,W jakim kierunku zdążać winny oszczęd 
ności w  gospodarstwie", wygł. p. Br. Janowski 
Transmisja na wszystkie stacje polskie; 15 Kon 
cert ork. salonowej pod dyr. p. T. Seredyńskie- 
go. „Duety ludowe", soliści: p. K. Ostrowski, 
p. W . Budzyński i p. K , Pryziń^ka Transmisja 
na wszystkie stacje polskie; 16.55 „Dźwięki 
i uśmiechy" w opr. p. M. Sterbówny; 17.30 Za­
gadnienie emigracji w  obecnej chwili, wygł. 
prof. J. Siemiradzki 17.45 Koncert popoł. 
ork. mandolinowej „Typogra.fja"; 18.15 „L is ty  
i programy" w  opr. dyr, J. S. Petry; 19,30 
„C iocia oszczędność ma głos", dialog w opr. 
p. Fr. Zwilkońskiego; 22.55 Lw. biuletyn sport, 
w  opr. p, J, Żukowskiego; 23 Muzyka lekka 
i tameczna z teatm-wariete „Bagatela" we Lwo­
wie.

Warszawa (1411,8). G. 10 Nabożeństwo
z Krakowa; 11.58 Sygnał czasu, hejnał krak; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Państw. 
Inst. Met.; 12,15 Poranek symf. z Filh. Warsz.; 
14 „Prace jesienne w  ogrodzie i sadzie"; 14.20 
Transmisje ze Lwowa; 15.55 Program dla dzie* 
ci starszych i młodzieży; 16.25 P ły ty  gramofo­
nowe. Utwory na gitary hajwaj-kie; 16.40 „Roz 
szerzanie się wszechświata"; 16.55 Kom. Tow. 
do Zachęty Hodowli Koni w  Polsce; 17 Płyty 
Marsze wojskowe; 17.15 „Co to jest głód"; 
17.30 „.Wiad. przyjemne i pożyteczne"; 17.45 
Koncert popołudniowy. W ykonawcy. Orkiestra 
P. R. pod dyr. J. Ozknińskiego; 19 Rozmaitoóoi
19.40 Program na dzień następny; 19.45 Słu­
chowisko: Sardou —  „Rozwiedźmy się"; 20.15 
Koncert popul. W y  w.: Ork. P. R. pod dyr. J- 
Ozamińskiego; 22,10 Arje i pieśni w wyk. M. 
P-olińskiej-Lewickiej; 22.40 Komunikaty; 22.50 
Wiadomości sportowe; 23 Muzyka lekka i tam.

Katow ice (408.7). G. 70.30 Nabożeństwo 
z kość. pod wezwaniem N. M, P, w  W . Pieka­
rach na Śląsku; 14 Ks. dr. B. Rosiński: „K ato ' 
lickość Kościoła"; 16.20 Inż. A. Kasprowicz: 
„Ochrona roślin ogrodniczych jesienią"; 23
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Z w y c i ę s t w o  r z ą d u  B r u e n i r i g a ;
Berhn. 16 października. W ie lka  debata 

w Reichstagu nad oświadczeniem rządów cm 
zakończona została dziś w ieczorem  gtosowa- 
nriem, P o  wypowiedzeniu się partu gospodar- 
Urój za rządem, -zmieniła się sytuacja do tego 
stopnia, że zwycięstwo rządu Brueninga było 
do przewidzenia, tembatóbdej. że na drugiem 
posiedzeniu frakcyjr.em partia nałożyła na 
swych członków obowiązek głosowania za 
rządem.

W  głosowaniu nad wszyst.kiemi wnioska­
mi o wyrażenie rządowi lotum  nieufności, 
za odrzuemiiem wniosków oddano 291 głosy, 
przeciw 270 i 3 kartkami ozyefemi. Rząd 
Brueninga wyszedł zatem obronną w iększo, 
śeią 21 głosów'. Upadły też wszelkie inne 
wnioski opozycji. M. in. wniosek narodowych 
socjalistów', narodowej pnrtji niem iei x ie j oraz 
paftji komunistycznej o rozwiązanie Reichs­
tagu upadł 320 głosami przeciw 252.

Hqw5 zarządzenia antyreiigijne w 'liszoanji.
N u n c ju s z  onuszcT.a M a d r y t ,

Madryt 16 października. Na zasadzie ucbwa 
icnego przedwczoraj przez parlament, art. 24 
konstytucji bezpańskiej obniżone zostały po­
bory biskupów o  50 procent, oraz skreślony 
został caiy budżet (!) kultu katolickiego w wy. 
sokości .11 mil,jonów' pcsctów. Artykuł ten po­
stanawia dalej, że o ile zakony religijne za. 
przestaną nauczać, rząd będzie mógł natych­
miast SKorl stśować (!) im budynki (!), celem 
niedopuszczenia, aby w okresie przejściowym 
dzieci pozostały bez nauki.

.. Ńiwcjiiń* papieski opuści łl i szpan je Powie- 
rzwł on aicybiąkupnwłi Yiiilladulid biiikrje pry­
masa i obowiązki utrzymania stosunków mię­
dzy koś iolem hiszpań -kim a W'atykanem Nnn 
cjusz złożył w izytę w Prezydium Rady Mini­
strów. .Po wyjściu z prezydium nuncjusz oś- 
wiadi zył przedetawucLdom prasy, :ż wizyta ja­
ką złożył preuijerowi Azanie. nie miała charak­
teru oficjalnego, nie była też bynajmniej w cza 
się w izyty  poruszana sprawa stosunków z W a­
tykanem.

Poińcważ niektóre kongregacje religijne o-

głosily*': iż zawigsza.ją wykłady w zakładach 
szkolnych przez siebie utrzymywanych, rząd 
przyjął postanowienie. że jedynie specjalna u- 
atawa. przyjęta przez -parlament, będzie mogła 
określać w arunki stosowania za-sad ustalonych 
w konstytucji.

O j c l s c  św. o stosunkach w H Jszp a i^
Rzym, 16 października. Ojciec św. polecił 

nuncjuszow-j apostolskiemu w7 Madrycie, aby 
zawiadom ił duchów leństwo i wszystkich w ier 
nycli, iż w le j eiężkraj oliwili przeby wa w ię ­
cej, niż k iedykolw iek, wśród nich i całą swą 
władza Apostolską protestuje przeciw- w ie lo ­
stronnemu naruszaniu praw boskich i uczuć 
religijnych. Pap ież wzywa wszystkich w ie r­
nych do wsnólnych modłów w  dniu Chrystusa 
Króla, w  którym to dniu odpraw,'i uroczyste 

j nabożeństwo w  bazylice św. Piotra na iiucn- 
' cją ulżenia doli wystawionego na próbę na­
rodu hiszpańskiego. jWyrżaa w reszcie Ojciec 
Św ięty nadzieję, że doznane krzywd} rychło 

i zsotaną naprawione.

|  a  o m i  j a  w y s t ą o i  2 L i g i  N a r . ?
Londyn, 16 października. .Jak z. Tokio 1 "  

noszą, decyzja Rady l  igi wS sprawie zaprosze­
nia Stanów- Zjednoczonych do udziału w- obra­
dach nad rozwiązaniem zatargu chińsko-ja-
pońsklego wywołała w Japonji wielkie wraże­
nie. iedomość tę podały dzienniki japońskie 
w  wydaniach nadzwyczauych. Natychmiast po 
nadejściu oficjalnego doniesienia 5 oshizawy
zwołana została rada ministrów. Krążyły po­
głoski, że decyzja Rad\ Ligi, która zapadła 
bez zgody delegata japońskiego skioni Japonię 
do wystąpienia z Ligi Narodów. Pogłoski te
zostały później zdementowane

Ostre s tarc ie  w f M z i e  U oi.
V, brew Japonji zaproszono Amerykę.

Genewa 16 października. Na dzisiejszoDi
mrzedpolndniowem posie-ćteenm j&wnem Rady 
L ig i Narodów doszło do namiętnej dyr-knsu. 
Po mówi- Brianda, uzasadniającej konieczność 
zaproszenia rządni amerykańskiego. delegat ja­
poński Yoskizaw-a złożył oświadczenie, w  któ- 
Tcni zaznaczył, że kwestji tej Rada Ligi n‘e mo. 
że załatwić uchwałą większości

Delegat angielski lord Reading zbija twier­
dzenie delegata japońskiego. jakoby chodziło 
iwyLącznie .o fennalistykę dotycząca, kwestji 
postę.pow-ania. bow:em -w gro i\ chodzi kwestia 
pgzystencji L ig i Narodów, W  odpowiedzi

Yoshzawa oś.wiaćlczył. że nie może odstąpić 
od swego żądania i domaga się. aby sprawę 
oddano do rozstrzygnięcia komisji rzeczoznaw­
ców.

Briand zaznaczył, :że Rada jednomyślnie sta 
lida na stanowisku, iż w konflikcie ehińsko- 
janoń-kim niezbędna jest w-?p<iłpra,ca Stanów 
Zieducezcmy-eh, co zresztą lichwaloire zostało 
na sos*ji wrześniowej... Briand zakończył że za­
proszenie będzie wysłane zaraz- po posiedzeniu.

Zahrat po no wy je  głos Y os łrzaw i i oświad­
czył krótko, że nie zmieni swego poglądu, iż 
Pada Ligi nie jest uprawniona do zaproszenia 
Ameryki uchwała w'i»kszości głosów. Zamyka­
jąc .posiedzenie. Rnaml oświadczył, f.n wojna 
jfist wykluczona j?b gdyż jest niemoralna. Za­
raz po zakończeniu obrad wysiane zostało ofi­
cjalne zanroszenie do departamentu stanu w W  a 
rzyngtonie.

Stany Zjadn, wezm ą udzia ł w obradach
Genewa. 16 października. Departament 

stanu nadesłał telegram, w którym donosi, 
H  Siany Zjednoczone przyjmują zaproszenie 
do wzięcia udziału w- obradach Rady L ig i nad 
konfliktem chińsko janońskim i zawiadamia, 
że reprezentować Am eryko bodzie generalny 
konsul amerykański wr -Genewie, P-mntiss 
Gilbert.

Fomha w soGiaiistypzr.fim wvdawnintw;e
Rei-lin 16 października. Nad ranom o godz. 

5-tej dokonano zamachu bombowego na budy­
nek dziennika socjalósty-znogo „Volkshlatt,£ 
W  Kassel. Nieznany sprawrca podłożył pod 
drzwiami, prowadzącemi do adnrmstracii bom­
bę, która wybuchając, wyrwała drzwi wraz 
z fnurem i oknem wystawowym, oraz wyrzą­
dziła wielkie zniszczenie wewnątrz budynku. 
Z ludzi, na szczęście, nie było nikogo w bu­
dynku i dlatego obeszło się bez ofiar. Zazna­
czyć należy, ż{>. Uzi-ś rano redakcja otrzymała 
spóźniony list. w którym anonimowy autor za 
powiada zamach, o 'te dziennik nic zaprzesta­
nie kampanji przeciw partji komunistycznej.

Zeznania Matuszki o Bergmannie
Policja 'berlińska na ipoi! stawie z-oznań Ma- 

tuszki przeprowadzAla, sz.cz.cgółowe dochodze­
nia w miejscowości Caput pad Poczdamem. 
Chodziło o stwierdzenio, czy zezna n K  Mat.usz- 
k odpowiadają, prawdzie co do osoby fejamdz- 
k iego oficera Camella oraz właścicielki w'H( 
pi,n,: Schneider. P. Sclmeideir oświadczyła. że 
nie zna Matiwzki. Mimo to policja w  dałazwra 
cągu  prowadzi dochodzeniia w domach okc- 
licznyoh cełom -stwierdzewia. czy Ała-tns/.Ka 
przebywuł tam w  czasie, kiedy wydarzył sic 
ztamaob na pociąg pod Jiiteirbo.or. Chodź,iio o 

jsfcwi-erdz.enie, czy mieszka tam dr. Bergmann, 
o.którym  wepominiiał w  twcoioh zez.naniaeh 5L'- 

ituszka, Stwierdzono, że istotnie w  okolicy f f f  
out przebywał lektor ui iwersytetu wiedeńskie­
go Gustaw Rergmann. który nie był meblowa 
ny w  policji, Zezinla,’iia  Mat-usz,ki potwierdzone 
jsosta,ły w  wielu ipimktach. zwłaszcza o ile cho- 
ókI o opas w 'lli p. Schoieideir.

W Przemyślu wySinry U  listoaada,
JYarszawa 16. 10. (Telef. ■wł.'i. Minister 

spraw wewnętrznych wyznaczył powtórne w y­
bory do Sejmu w okręgu przemyskim na 22 li­
stopada b. r. i .

ARESZTOW ANIE  D ZIENN IKARZA.

Warszawa 16. 10. (Telef, n*L). W  Toruniu 
aresztowano redaktora „Słowa Pomorskiego’ ' 
Piszczą za „wystąpienia antypaństwowej

Warszawra 16 10 óTelrf. wł„). P. premier 
Pryetor przyjęty był dziś w południe na dłuż­
szej audjencii u P. Prezydenta Rzplitej,

KOM ISJA P R A C Y . ,

Yarszaw a, 16. 10. ( fe le f .  w l.) Na posie­
dzeniu Spjmowej łConrisji Pracy, po referacie 
posła (jiolkosza większość BB. odrzuciła wino 
sek w ijpraw io załatwiania zatargów zbioro- 
ccych m iędzy właścicielam i nieruchomości 
miejskich a doz.orcami dom owym i z tego po­
wodu. 'ż,e m inister pracy zapow iedział w n ie­
sienie powsz.echnej ustawy o umowach zb io ­
rowych. Po referacie pos. Gduli odrzucono 
wniosek PPS', w spraw ie nowelizacji ustawy
0 pracy młodocianych i kobiet. Kom isja przy­
jęła tylko rezolucje, wzywającą rznd do prze­
dłożenia ustawy w .spraw ie uregulowania 
handlu ulicznego, w szczególności z.aś w  spra­
w ie  handlu ulicznego, upraMinnego przez 
młodocianych. Ponadto komisja odrzuciła 
wniosek 1 ’ 1‘ S. w  sprawie u c h y le n ia  d ek retu  

Prezydenta Rzplito.i, nowelizującego niektóre 
postanowienia ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia oraz wniosek PPS.
1 NPR. w spraw ie przedłożenia przez rzad 
scalonej ustawy ubezpieczeniowej.

Pos, Bogda??! (B. B.} rozstrzygnął.
7 g ło s ó w  za . 7 p r z « d w  o b o s tr z e n iu  r e g u ia m in u .

Warszawa 16, 10. (Telef. wl.;. Na dzień 
dzisiejszy zostało zwołano poHcdzani-* Komisji 
Piegulaminow j Sejmu. Zastrzeżono, że na po­
rządku dziennym bądzio ewentualni^ omawia­
ny wniosek KI. B. B. w sprawie zm.mry regu­
laminu. Na posiedzenie Tśomisji | rzyńiył mar­
szałek Świtaiski, oraz najwybitniej-i graumcy 
KI. B. R. z p. Carmu i Podoskiin na czele.

Na ,początku posiedzenia, wybrano n ice jize  
wodniczącego Komisji, którym z. -tał n. Rog- 
dani. FTz^wodniczący pos. Podoski wvraził go  
towmść zreferowania odrazu wniosku B. B. 
Btotnic rozpoczęły « ę  obrady zwlązan j z wmo 
skimn o zmianę regulaminu. Pos. Zwierzyński 
z KI. Nar postawił wniosek, ażeby o lroczcć 
sprawę o tydzień, gdyż, wniosek jest mestra- 
rannie zredagowany. Wniosek posła Zv, ierzyń- 
skwge zyskał tylko głosy opozycji, wobec c/.e 
ZO upadł. P. Podoski zreferował podstawy 
wniosku R. B. w sprawie zmiany regulaornu. 
który zmierza, jak wiadomo, do ograniczenia 
czasu przemówień do 15 minut (i), oruz rozsze­
rzenia kompetencyj marszałka, w ten <po-.ób. 
by on mógł za zgodą Izby wprowadzać na po­
rządek dzienny przedłożenia rządowe bez prze­
strzegania, (!) terminu trzydniowego.

Przeciwko wnioskowi przemawiali' i os. Pu 
7.ak z P. P. S., p. Czernicki i Bański ze Ffiruii. 
T/udowego. Zwierzyński i Strouski z KI Naro­
dowego. P. Cai bronił zasad ew^go wnim^ku.

Komisja Regulaminowa Itozy ogółem 15-tu 
członków, z czego na opozycję przypada 7 uo- 
słów. Przewodniczył p. Bogclani, gdyż p. Po­
doski był referentem.

P-o w'yozerpuja.cej dvrkusji ogólnej, w  dys­
kusji szczegółowej nikt głosu nie zabrał, wobec 
czego przewodniczący z.arządził głosowanie nad 
całością ustawy. Przy  głosowaniu zaszły wy­
padki, które Klub B. B. wurow.cdziiy w  teidne 
położenie. TL Bogdani pragnął koniecznie skło­
nić opozycję do postawłenia jakiegokolwiek

wntoł-ku. ażeby potem ogłosić, iż  nie iz y s k a ł  
on większości i upadł. A le  o p o z y cja  żadnego  
wniosku nie zgłaszała, czekała, natomiast na po­
stawienie przez B. B. wniosku o przyjęcie pro­
jektu. Tak się też stal-o. Jed en  z opsłów B. B. 
zaproponował p rzyjęcie projektu w spraw io  
zmiany regulam inu.

Regulamin obrad Sejmu w  artykule 49 po­
stanawia, żo w razie równości giosow wnio.avi 
upada.

P  Bogdani: K to jost za wnioskiem
Glosuje B. B.
P . Bogdani: Za, wnioskiem wypowiedziało 

sic 7 noslów. K to jest przeciwko wnioskowi?
Glosuje opozycja.
P. Bogt! a ni Przeciwko wnioskowi głopowa- 

io 7 nosłów.
i P. Strońsld Stan. (KI. Nar.): A więc wnio. 
sek upadł.

P. Bogdani. Ja glosuję za wnioskiem.
poprzednio w głosowaniu p. Bogdani ni* 

brał udziału.
P. Zwierzyński Pan przewodniczący ju l 

g ło so w a n ie  zakończył i ogłosił, że za wnioskiem 
głosowa1-) 7 posłów.

P. Bogdani: A lp  wobec równości głosów 
p rz e w o d n ic zą cy roz strzyga.

P. Stroński Stan.: Tego niema w  regulami­
nie. Proszę 7.acyt<ować odipow edni ar te kuł V¥ 
gulam Lnu.

P. Bogdani milczy, wśród członków B. B. 
konsternacja.

Głos z B. B.: Trzeba wybrać referenta Pro­
ponujemy p. Podo kiego.

P. Bogdani: Jest kandydatura p. Podogkift. 
go. Proezę głosować. (

B. B. głosuje.
P. Bogdam: Pan Podoski wybrany reform*

tem.
P. Stroński Stan.: Ale referentem projekrU 

o odrzucenie wniosku B. B. ,

Seim przyjął ustawę o podatkach w naturze,
WaJWrtiwa) 16. 10 (Telef. w ł ) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmu z.łożyl ślubowanie 
poselskie p Biłyński z Klubu Ukraińskiego. 
Tzba omawiała projekt ustawy o regulowaniu 
podatków wr naturze, który referow ał poseł 
Moczulski z  BB. Ustawa ma być przejściowa 
i obejmować zaległości podatku^gruntowego, 
majątkowego, spadkowego T  przemysłowego. 
Podatki mogą być nłacone żytem, jęczm ieniem 
pszenica, gryką, ziemniakami i węglem  a w 
wyjątkowych wypadkach i drzewem. K om i­
sja wniosła poprawkę, ażeby arfykuly te nie 
mogły być sprzedawane, a tylko oddawane 
bezrobotnym. Ceny za wym ienione artykuły 
beda obowiązyw aly według cen giełdowych 
%  najbliższym rejonie. Ustawa zezwuala na 
spłatę w naturze podatków nawet wtedy, gdy 
podatnik ma już nałożony sekwestr. Poseł 
Jasinkowie* (z K I Nar.) w rraził obnwe że 
stwarza się tu tylko pozory pomocy <ll.a bez­
robotnych i ułatwienie dla zalegających z po­
datkami płatników. Zaległości w  podatkach, 
głównie wr podatku spadkowym, majnfkowym 
i przem ysłowym  wynoszą około 70 rniljonów 
złotych. Z tej sumy rząd oczekuje wpływów  
w naturze na około 23 rniljonów zł., zmś K o­
mitet Pom ocy dla Bezrobotnych chce tylko 
15 rniljonów Jak te liczby otrzymano, i\a 
czem one są oparte, niewiadomo. Zaległości 
powstały w  okresie lepszej koniunktury 
i przy wyższych cenach zboża Obecne położe­
nie roln ików  pogorszyło sio, należałoby w iec 
dać im możność spłaty zaległości wr tych wra 
runkach, w jakich one powstały. Mówca pod­
trzymuje popraw ili zgłoszone w7 Kom isji i pod 
nosi. że nie zwraca się dawnym zwyczajem 
do Sejmu z prośbą o ich przyjęcie, bo w ięk ­
szość jest w  rękach Bł5.

W ięm  dobrze — m ów ił poseł Jasinko­
wie*, z.wracając się do postów7 z K i. BB. — 
że glosowanie panów7 nie od nieb i nie od 
słuszności sprawy zależy. Panow ie zadowa- 
laia się pozorami praoy w  komisjach i Sejm ie 
i p»znram i pozrfyw nvch wyników  tej pracy, 
która przeważnie daje wyniki yrgatywmo 
Pracujcie panowie dalei do czasu ku zado­
woleniu swoich zwierzchników, my zaś bę­
dziem y dbali o to. aż.eby w7 Polsce, pomimo 
ws/.elkicb przeszkód, rozlega? się wmlny i nie­
skrępowany głos przedstawicieli narodu, skie­
rowany do społeczeństwa.

Pos. Mi.knlajozyk przemawiał bardzo ostro 
przeciwko projektowi. Rząd dba. mówit p Mi- 
kclajoz.yk. o wojskowych, o policję, roaoffiwp 
onieke nad kolejarzami i pocztowcami, nad bpz 
robotnymi w miastach, w7 obawie, żeby nie 

•wyszli na nlicę. nie dba zaś o bez.roDolnych nie 
zarejesirowanych, których pełno jest po wsiach. 
Mówca zzkisza poprawkę, ażeby zalegle do 31 
grudnia 1929 r. u rolników, .posiadających £ 0 - 
spedarstwa ćk> 25 ha, podatki: gruntowy, decho 
dowy i majątkowy wraz z odsetkami za zwlo­
kę. i kosztami ezzekiincyjnemi odpisać i umo­
rzyć, a u-porrażnić ministra skarbu do pobra­
nia zaległych a- nieum.orzonycti podatków grun 
towego, majątkowego i przemysłowego w  na­
turze. ■

Po przemówi©,Dm komunisty Daneckiego 
przemawiał jeszcze ziemianin z B. B. Rudziń­
ski, który wyraz’! zadowoleni© z ustawy, po- 
ozem projekt przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu. Bez glosowania przyjęto ustawę o 
zwoln. emiu od podatkm cukru, nabywanego 
z tytułu pomocy dla bezrobotnych na dożywia­
n ie 'w  szkołach ich dziech Za tą ustawą frłe- 
sowały w-szystkie kluby polskie. Rozpmizęła, 
•sie .następnie dyskusja nad opodatkow, 'i»e,n> 
piwa7.

ZWyżka stawki wwnosić będzie n iew ie le  
ponad trzv grosze od litra piwa pełnego, co 
zdaniem rete^enia. przedstawiciela miesz­
czaństwa w BB. posła Idzikowskiego, nie po­
winno oddziałać na cenę produktu ani reż na 
jeko konsumeje. Przeciwko ustawńe przema­
w iał poseł Gruetzmaeher z K I ,  Nar. Uażawę 
przyjęto we w szi stkich trzech czytaniacli —  
Projekt ustawy o pooatku od win?, i miodu 
syconego, który ma dać skarbowi od 600 do 
700.000 zł., referował pos. Łechnieki z BB. 
I przy tyn  projekcie przem awiał pos. Gruotz- 
maclier przeciwko przedłożeniu Pos. Gruetz 
maeher wykazywał, że projekt daje uorz.ywi- 
le jow an ie dużym przedsiębiorstwem ze szko­
dą dla małych, oraz że projekt ustawy gro -r 
zabiciem rozwijającego się dopiero m łodego 
przemysłu winiarskiego.

Przemawiał rówmież poscl J. Nosek ze 
Stron. Ludowego, wskazując, że gdy produkcja 
wina zanifcme. to nadwyżka owe.ów będzie mu­
siała zniszczeć. Po przemówieniu posła Som 
mersteina przedłożenie uchwalono. Po  refe­

racie pos. Pochmarskiegc z B B. przyjęto na-< 
etępnie przerTJożenie, dotyczące przedłożenia 
o dwa lata terminu zdawmnia uproszczonego 
przez nauczycieli szkół średnich Pr z w tej usta­
wie przem aw ia ł p. Kornecki z KI. Nar., który 
wskazvwał na szykany, na jakie jest narażę' 
ne nauczycielstwo i stwierdził nielegalność 
projektowanej ustawy.

 oOo------

AAaiszaw a, 16. 10. (Tele f. wł.) W  dniu dzi­
siejszym odbyło się posiedzenie Seim owej 
Kom isji Rolnej, na którem obszerne ekspos* 
wygłosił minister rolnictwa p. Janta-Polczyń. 
ski. P. minister odczytał tylko część orzygo- 
townanego elaboratu, odnoszącą się to handlu 
w rolnictwie i pragnał praeprowradzenia dy­
skusji tylko nad tą częścią eksoose. Poseł 
ffija łkowski zuaważył. że wszystkie kwestie, 
dotyczące rolnictwa, wzajemnie się zazębia­
ją, wobec czego dyskusja powinna się odbyć 
nad całością zagadnień, a w iec oblać również 
stosunki gospodarcze i k r^ y to w e . Kom isja 
zgodziła się ze stanowiskiem pos. P.ijalkow- 
skiego.

 oOo -
P A T  ZA PR ZE C ZY

Warszawa. (PAT ). Wobec pojawiających sfę 
pogłosek w7 prasie warszawskiej i prowincjo­
nalnej o rzekomych zmianach na placówkach 
krajowych i zagranicznych PAT., stwierdzamy, 
że pogłoski te pozbawione są wszelktoh pod, 
staw

\
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Przez chw ile spogladała na. niego nie- 
p rz j tomnie, w reszcie zrozumiała. Zerwała się 
na równe nogi i padła mu w  objęcia.

—  T o  przeze mnie. zacny przyjacielu , —  
W3  buchnęła.

U ca łow a ł ją  w  czoło i zmusił, by napo- 
w ró t usiadła.

—  Bądź dobrej myśli, darling... Może 
ten  m ały  fran t naprawdę nas w ydobędzie 
z tych  tarapatów,... beznadziejnych, p rzy­
znaję.

Objął ją  czułem, pożegnalnem  spojrze­
niem, i  w yszed ł z pokoju.

"W m iędzyczasie  R a fa ł zdążył już zgrub- 
sza poprzestaw iać lżejsze meble w  jadalni. 
P rzed  uchylonemi drzw iam i, v  iedąeem i do 
gabinetu profesora, zbudował sobie małą ba­
rykadę  z krzeseł, drzw i od korytarza zam ­
knął na klucz., k tó ry  pozostaw ił w  zamku, 
i  czekał, w ażąc w  obu dłoniach' ręczne gra ­
naty. F ed o r Rusan-ow zachow yw ał się spo­
kojn ie, m oże zrezygnow ał z daremnych w y ­
siłków , m oże zemdlał, —  albo udusił się

zgTubsza. —  przypuszczał R a fa ł, pam iętając, 
ze  om otał profesorow i s zy ję  drutem, odcię­
tym  tuż p rzy  aparacie przenośnego telefonu.

W reszc ie  trzasnęła brama. M ały detek ­
tyw  uznał, że pora do działania, nadeszła. 
Szybko przesunął s z tr fc ik , um ieszczony na 
kopulastym  w ierzchołku  gra nar u i  jjgśąp ił 
pocisk  do  gabinetu profesora. M etalowe ja jo  
pokatu low ało się po podłodze i ugrzęzło na 
dyw an ie pod jakim ś fotelem , drugi granat, 
odbił się od  pieca i tam gdzieś spoczął, trzeci 
zajechał pod łóżko.

—  Potrójna porcja powinna w ystarczyć  
na razie —  przypuszczał, zam ykając drzwi 
w  obaw ie ,aby ..podły zapach" :u nic w ta rg ­
nął. Taki zapach! P rzecież to jest gaz bez- 
w o n n j! —  przypom niał sobie w  porę. —  
A  m ożeby już przyw dziać ten skafander"? —  
Potrząsnął maską gazow ą, n iezdeeydowr n r, 
c zy  zabezp ieczyć się natychmiast, przed ’ zia 
laniem" gazu «j303“ , czy  zaczekać ieszcze.

W  kurytarzu  zadudniły ciężkie krok i 
N a  czele szedł Sergjusz M iereew , za nim 
Chińczyk Ozang i  czterech uzbrojonych 
czekistów . p ią ty  pozostał na straży przy  
bramie, dalszych dziesięciu otaczało dom, a. 
na u licy  przechadzało się dwóch m ilicjan­
tów , znudzonych m onotonją codziennego

sterczenia w  tem miejscu, c zy  na innych po­
sterunkach, równie spokojnych.

M iereew  ze s w o ją . garstką minął drzw i 
jadaln i i  zapukał do gabinetu profesora. P o  
chw ili za.pukał pow tórn ie, głośniej. N ik t mu 
nie odpow iedział. M iereew  nie był snać bo­
haterem, ik o ro  przedewszystk iem  polecił 
w ejść Czangowi.

—  Zabili go ! —  zabrzmiał g łos Chińczy­
ka.

—  Za mną; —  wrzasnął Miereew, wpa­
dając do pracowni.

R a fa ł nadsłuchiwał pod drzw iam i, a j je -  
go  w zrok  popędzał w skazów kę sekundni­
ka na zegarku. —  D wadzieścia  sekund, —  
w yszepta ł: —  w  zam kniętej ubikacji gaż 
powinien już zacząć działać. T r z y  granaty 
rzuciłem, hm.

Posłysza ł w reszcie głos profesora:
—  Bobak... on mni® napadł.... umekli 

z pewnością.
—  "Nie uciekną z M oskw y! —  warknął 

Sergu jsz M iereew.
—  Uciekną! —  ryknął Fedor Rusanow 

strasznym głosem- —  Uciekną, słyszysz 
psie"?

—  Tow arzyszu  Rusanow!
—  Co, kanał jo ! Podejdź tu b liżej!

— Tłotrze! T y ś  fan ulątwS a u ess£ «!
Brać go , ch łopcy!

—  Jego  uw ięźcie
—  Stulcie pysK i obaj, —  huczał groź­

nym  basem jeden  z czek istów .
R a fa ł aż podskoczy ł z rahości- Tych lu­

dzi ogarn iał już sza? gn iewu, który nieba­
wem  m iał się przem ienić w  wybuch n iszczy­
c ie lsk iej furji. iStraszliwy gaz „303“  zaczy ­
na1 działać, a  je g o  w yna lazca  miał odczuć 
te skutki na w łasnej skórze!

G w ałtow ny tęten t zaostrzy ł ciekawość 
m ałego detek tyw a . P rzez  dziu-ke od klucza 
ujrza ł trzech uzbrojonych drabów, b iega ją ­
cych dokoła  fotelu , pod k tórym  le g ł p ierw ­
szy  z trzech ręcznych granatów . Jeden 
z nich potknął się o dyw an, przyk lęknął i 
w te j chw ili o trzym ał m orderczy cios kolbą 
w  g łow ę od tow arzysza, k tó ry  b ieg ł tuż za 
nim. T ego  ogrom nego draba najprędzej 
ogarnęła furja. U jąw szy  karabin oburącz 
blisko w y lo tu  lu fy , puścił tę c iężką m aczu­
g ę  w  strasznego mhntica i lunął, jak  burza, 
na dwóch ko legów , k tó rzy  w dalszym  ciągi’ 
kręcili się w  kółko, bełkocąc p rzy  tem nie­
samowicie. A  za biurkiem, M iereew  na  
spółkę z •fj-zangŁem m asakrowali pofesora, 
k tó ry  bronił się z głuchą zawziętością. 

fDalazy cią* nastąpi-.

Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW

B r a c i  r i L C Z Y Ń S K IC B
w KAŁUSZU 

ul.ca Króla Jana SoMesttega L 25.
Odznaczona złotymi n eaalam l 1 dyplomami na 

wystaw  ch krajowych 1 zagranicznych.
DO STARCZA i

Dzwony bojedyioi*, ^pspóły harmonijne, wszelkich rozmiarów 1 w dowolnych tonaeb, według
najnowszych szablonów francuskich.

K u łe m  stare nleul/*uonH dzwony, oraz dostraja pod gwarancja czystej harmonjl do
dzwonów już Istniejących.

własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
lelazae konstrukcje wieżowe, 

liejsce specjalistę w celu udzielenia facho. ych porad 
1 wakazówek.

.■ „ j i i e i u  Spłata ratami.
r .. ___________________ i— „

gumowane dl? P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca

Kraków, Ftorjańska 43

F  fconuje we
i

Wysyde aa .ądaaie » “

3" ntsli gsnfna Bezdzietna 
w dow a 32, znająca gos­

podarstwo wykwintną ku- 
cnnię obejmie posadę sa ­
modzielnej gospodyni na 
olebanp. Kraków, Tadeu­
sza Kościuszki 33, Rosz- 
kiewicz. 785

Kstesarnia Krakowska, KM Iw. Hrzyla 13
p o l e c a

! z przynaletnotclami, w  no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę nr 

dogodnych w a r u n k a c h  
|, K r a k  ó w , Now a Olsza, 

ul. Orkana Ł. 26.

p. t.

Przekład X. Jakóńa Wujka T. J. w wydaniu X. An­
toniego Sziagow-kiego na nowo do czytania przy­
sposobił. wstępy i objaśnienia pióra X. Dra Jana 
Ew. Niederhubera spolszczył i przydał X. Jan 
Korzonkiewlczi. Kraków 1931. Księgarni i Kra­
kowska.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno w for­
macie książki do nabożeństwa, 700 stron druku 
z mrpką Palestyny lylko zł. 8.50, z przesyłką po­
cztową, za poprzedniem nadesłariem należytości 
na konto K s i ę g a r n i  Krakowski e j  w P. K. 0. 
Nr, 404.620, lub przekazem oocztowym zł. 9.55. 
za pobraniem pocztowem zł. 10.45

\  i

„Książka ta jest p ierw szorzędnej wartości 
nabytkiem  oddawna już upragnionym, w katoli- 
ckiem piśmiennictwie, jako prawdziwe „vade me- 
cum* chrześcijańskiego żywota".

X. D r. i l lz e f  K aczm arczyk

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscowe odwrotna.

jffl chów raperacje oraz 
k r  y  e i e wszelkiemi 

materjałami wykonuje so- 
idnie zakład blaenarski 
Kdward Kaleta. Kraków, 
ul. Lubicz L. 13. Telefon 

Nr. 171-74.

E n c h o u a n ie
jmereżkowanie, dziurko­
wanie, haftowanie wyko- 

] nuje najtępiej, najtaniej, 
,EGA“ babryka bielizny 

| 'fraków Szewska 4. 49s

ś g ił i  twalifisowana stenc 
^  prafuie o rzep <raje r ę ­
kopisy, pisze wprost do 
maszyny (języki polski, 
niemiecki, francuski). Chęt 
nie za obiady. Referencje 
W Panów  Profesorów Uni­
wersytetu Zgłoszenia te 
lefon 105-08 od 9 do 13.

^zteropokojowe komfor- 
^  towe m i e s z k a n i e  
pierwsze piętro, oraz dwu  
pokojowe drurie piętro za- 
ra- tanio do wynajęcia. 
Ulica Urzędnicza L. 10. 
Dozorca w-każe 729

S t ^ ó ^ o s ł w a
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyi- 
muje Admistracja „Głosu  

Narodu* pod „siróżostwo*

Na Miesiąc Październik!
Księgarnia Krakowska,

Kraków ulica św . Krzyża 13.

Krajew ski i. X ., Regulamin parafjalnego Bractwa
Różańcowego N. M. P....................................1’50

Grignon de M n n tfs rl Bł. L. M ., O  d o s k o n a ie m
nabożeństwie do Najś. M. P ..................4‘—

Ko l i p  I ń s k  i St. Dr. X., Krótkie rozmyślania
R ó żań co w e .............................................  1‘2 0

Nabożeństwo m ajowa i różańcowe z dodatkiem  pieśni
o N. M. P..................................................................................— "4G

Naleśniak T, 0 ., Wykład Tajemnic Różańcowych 4*50  
?,a przyczyną Marji, przykłady 

opieki Króiowej Różańca św., 2 tomy . . 11 *50
W alczyński Fr. X., Podręcznik do nauk i kazań t 

o Matce Bożej ...................................... 8‘—
Zukiow cz K. M. 0 . Dominikanin, Miłość Jezusa 

i Marji w  tajemnicach Różańca św.
„ Uwielbiania Królowej Różańca św. 

Rozważania październikowe na tle ii- 
turgji koście lne j...................................

Na grubym  pap ierze :
Tajem nice Różańca Ś W ., dla mężczyzn na n le łlesk im  papierze

„ „  „ dla młodzieńców na zielonym papierze

„  „  „ dla m atek na czerwonym papierze
„ „  „  dla panien na białym papierze

I

W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna  
po doliczeniu rzeczywistych kosztów  porta.

1 —

2"5u

1 —  

1 —  

1 —  

l  —

N a l n o w s z e
| Kapelusze, Krawaty, 
Koszu l e ,  Pyjamy, 
Kołnierze, Rekawicz- 

Jjki, Skarpetki, Obu­
wie, Pullovery, Bie­

gi lizną Jaegerowska, 
Laski, Parasole.

Cosij nafntZszr!
Gatunki p ierw * zorzpdnei

„fiu Bon Marchć“
I Kraków, Szp ita lna 11.

fp&TSwłwwaź się ima o£iasx4tfn€yęik się

w  „ f i r n ie

Głuchota u lecza lna !
Wynaiazek „Eufonja* zs - 
demonstrowany specjali­
stom. U suw a przytępiony 
słueh, szum, eiekmenie 
uszów! Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej b r o s z u r y .  

Adres: „EUFONJA* Liszir 
koło Krakowa.

Okazyjna sprzsdaz
w K r y n i c y

Wille Marta i Kamelja obejmujące 25 pokoi gościn­
nych, salę jadalną, kuchnię, spiżarnię, pontywalnię, 
mieszkanie dla zarządcy, blizko nowych łazienek  
przy Albi Lipowej, wodociągi, kanalizacja, elektryka, 
ogródek owocowy, nadające się na pensjonat dla  

Przewiel. Duchowieństwa, Stowarzyszeń, Zakładów-

Zgłoszenia; M A F T A  M I  KO S 1 0  W A Tarnów, 
Hotei Polski.

W y t w ó r n i a  i i  i m  ó w

Ireny Gutwińsk^ i 89
Absolwentki państw , szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmtllcka L. 50, parter.
joieta kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e ­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie.

Zwraca się uvragę na rozpisany przetarg  
publiczny na dostawę w roku 1932/J

?.000  m3 t a r c i c y  miękkiej 
warsztatowej i budowlanej,

który odbędzie sie dnia 16-go lictopada 
1931 r.

Bliższe szczegóły podane są w  „Monito­
rze Polskim* z dnia 15/X 1931. Nr. 23Ł.

Przepuklinowe Pasy
pachwinc we, pępkowe, udowe,

O p a c k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

P o ń c z o c h y  g u n ^ w e
dla cierpiących na nogi

Narządzie. Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Krupiński Kraków
u l .  M i k o ł a j s k a  7 .  T e l . 1 0 5 0 5

1 1
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